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ca "Acron" • został urato
wany przez przejeżdżała-
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----------------...... ---------------
Przepojony bólem, goryczą i tęsknotą list Rity Gorgon do męża 
po propo~lJ,ji, otr~lJrnonf»; od 6onliił!ro IfI}ofl}8flj~ao 

----------------. .... .---------------W sklepie cukierków, gdzie Ciorgonowa zawarła znajomość 
rembą, rozpoczął się prolog tragedji brzuchowickiej 

z Za-

. Cz.ego szuk~ł Jan .Gorgon •. teść oskar, W czasie swej pracy w klinice, mie
zo.neJ, ,w pok.oJU sweJ synoweJ? Z opo-; szkala w klinice. Gdy straciła tę posa
wI~dan . znaJo~'ych. p. Jana Gor~ona i dę zamieszkała na przeciąg kilku mie
wmoskuJemy, lZ mImo swego wIeku ' sięcy u niejakiej Czerniakowej. 
był to mężczyzna pełen jeszcze energji 
życiowej, który na wdzięki kobiet by
naj,mniej nie pozostawał obojętny. Propozycja 

~ita Gorgonowa była wówczas pięk Wspomnieć tu trzeba o iednej rze-
ną niewiastą. Swiadczą o tern liczne fo- czy. W tym okresie Rita Gorgon przed 
tografje które zachowały się z tego stawiała typ kObiety naprawdę pięknej 
okresu. 'Gdy była żoną syna jako do ta- i pełnej uroku. Mogla znaleźć łatwiejszą 
kiej stary Gorgon ustosunk~wał się nie drogę zarobku, tembardziej, iż miała 
chętnie. Gdy utwierdziło się przekona- wielkie powodzenie u· mężczyzn. Ale 
nie, że syn nie żyje. Jan Gorgon ujrzał ona nie chciała pogodzić się 1. myślą, 
nagle w Ricie Gorgonowej kobietę. że mąż jej nie żyje. Wierzyła, fż prę

Dleczago musiała 
opuścić teściów 

dzej czy później napisze on do niej. 
I dlatego wybrała cięższą pracę, ale za 
to - jak chcą niektórzy - uczciwszą. 

Następuje kilka miesięcy rozpaczli
wych zmagań z losem. W tym czaSIe 
Gorgonowa otrzymuje propozycię pew 

Z zeznan oskarżonej i małżonków nego bankiera lwowskiego pana J., by 
Adamowicz dowiadujemy się o drama- została jego przyjaciółką. Pan J. nama
tycinei scenie, jaka się wówczas roze- wia ją gorąco. Twierdzi, że ją kocha i 
grała w mieszkaniu Gorgonów na Za- że nie jest rzeczą wykluczoną, r.e mor.e 
marstynowie. Nie panując nad swymi kiedyś w przyszłości... Opowiada, iż 
zmyslami Jan Gorgon wtargnął do po- zna kierownika przedsiębiorstwa, w 
koju synowej... którym pracuje Rita Gorgonowa i jed-

Gorgonowa przeciwstawiła się. Ogar no jego ~łowo wystarczy .. A co się t y
nięta przerażeniem, nie chcąc znosić czy jej męża ... Jeśli jeszcze żyje, to Jego 
umizgów ~jca swego mę~a,. o którym za milczenie Jest najlepszym dowodem, że 
chowała PIę~ne wSI?omme~lle, wpadł.a w jej nie chce znać. Że pocieszył się z dru 
rozpacz: . Kilka ~m trwają napręzone gą ... 
st~sunkl l wresz7Ie . Rita opuszcza r~- I wówczas Rita Oorgonowa pisze 
d~mę swego męza I sz~ka pracy. W Ja znów list do męża. Niestety. nie mamy 
kich ,?,ar~nkach to SIę odbyw~ło. ~ początku tego listu, który gdzieś zagi
oP~w.ledzleć to. mogą. k~rt:y :VIeb]~J nął. Ale ten urywek, który podajemy, a 
kS!ęgl , w ~tóreJ ::odzIenme ZyCIe zapI- który znajduje się w aktach sprawy, 
sUle tragedJe lud~l, r~u~o.nych na f~le'l mówi wiele. Początek, jak można się do 

Rozpoczyna SIę clęzkle zmagame z myślać, zawiera jej rozmowę z czto
losem. Synek Erwin zostaje w domu wiekiem, który czynił jej pewne propo
dziadków, a Rita Gorgonowa znajdUje zycje. A dalszy ciąg brzmi jak nastę
kąt u państwa Adamowicz, u których puje: 
mieszka przez kilka miesięcy. Jej ży
cie w tym okresie opisują państwo Ada 
mowiczowie: Dramatyczny list 

do .męża 
... Po tych slo wach wyszłam jak 

nieprzytomna, nietyle z wrażenia 
jakie na mnie wywarty jego słowa, 
jak ze zmartwienia, że lada chwila 
stracę posadę. To mi mózg rozsa
dza, wiecznie słyszę jego słowa: 

"na co pani UcZY, mąż I tak panią I 
nie kocha, bo przez cztery lata m'ał. 
czas o pani zapomnieć i inną zna
leźć kobietę. Nie mogę wierzyć, że 
pani może wierzyć w uczucie męż
czyzny, takiego człowieka, jak mąż 
pani. Proszę więc z czasu korzy
stać". 

Nie najdroższy! Prawdą to nie 
jest, że Ty wasz lnnlł 1 o nmle za
p-o)Unlałeś. Prawda, że nie? Po
wiedz" bo inaczej żyć przestanę. 
Już tyle wycierpiałam i nie mogę 
w to wierzyć, żebyś ty popełnił 

taką zbrodnię wobec mnie. Nie mo
gę o tern myśleć, żebyś ty tam się 
z inną ,bawił i używał rozkoszy. 
wiedząc o. tern, te ja cierpIę niedo
statek na każdym kroku. 

Ale znów jakiś zly duch niszczy 
mi spokój duszy i serca: .. Zapom
niał o Tobie, nie myśli, drug~ się 
upaja i z drugą używa, to co do cie 
bie należy. Nie wierz w stało~ć 
swego męża, ,bo" go dobrze znasz, 
żeby tak długo nie mógł żyć bez in
neJ kobiety. Daleko jesteś od niego, 
żeby go piekły łzy twoje, żeby od
czuwał nieprzespane noce i podzie
lał ciężar Twego serca. Obojętne 
mu, co robisz, jak żyjesz i co robić 
będziesz, abyś jemu tylko dala spo
kój i nie zakłócała chwil szczę

ścia. Ty 'się kładziesz i wstajesz z 
myślą o nim, a o,n już dawno o to
bie zapomniał. Podnieś nieco swoją 

- Pani Oorgonowa w tym czasie 
była pogrążona w ponurej rozpaczy. 
Starała się o posadę. Przychodzili do 
niej różni ludzie, mężczyźni. ale ja -
opowiada pani Adamowicz - zawsze 
byłam przy tern obectta. Byli to znajomi 
pani Gorgonowej, których prosiła o wy 
staranie się dla niej jakiejś posady. Za
chowywała się w czasie, gdy mieszka
ła u mnie, nienagannie. Synek jej, Er
win, odwiedział matkę często. Przywi
tanie ich za każdym razem było nie

Przysięgły Pera s"· wyzdrowj'ał! 

zmiernie serdeczne. 

W roli pielęgniarki 

Rozprawa przeciwko' Ciorgonowej 
zostanie wznowiona we wtorek 

Kraków, 7 kwietnia. ścil Już lóżko i udał si,ę 'do' browaru, któ 
Jak już donosiliśmy, dłuższa przer- rego jest dyrektorem, a k·tów mieści 

wa w procesie toczącym się przed są- się w tym samym domu, co je~o miesz
dem przysięgłych aniżeli dwa tygodnie kanie. Okazało się, że powrócil on już 

Wluótce, a byto to w grudniu 1924, jest niedopuszc.zalna. W tym wypad- catkow.icie do zdrowia. Ponieważ je
otrzYll1uje posadę pielęgniarki w klinice k~ pr?ces mUSI być przerwany całk?- dnak czuł się jeszcze wyczerpany cho
chorób dziecięcych. O jej życiu w tym WICIe I rozpoczęty od początku przed m robą, nie chc~c spowodować jakichkol
czasie opowiadał dr. Zdzisław Brichta. nym kompletem sędziowskim. wiek komplikacyj, po wizycie w biu
Ale nie mówił zasadniczo nic konkret- W związku z tern z wielkiem zain- rze powrócił do domu i znów położył 
nego, gdyż zastrzegł się, iż nie praco-I tereso:vaniem ?czeki~ano wiad?mości się do łóżka. ,Jes.t jednak zdrów i w~'1 
wata na jego oddziale. Opowiadał tyl- o stame zdrOWIa sędZIego prZYSIęgłego wtorek rano zJawI się na rozprawę. --;
Iw. że wic, iż nic była zdolna do pracy I w procesie Gorgonowej t.'. Wojciecha Z tych względów nie należy obawiać i 
pielegnj~lrskiej, PO,za tem. p~zyjGta ZG- P.erausa. Wpr~wdz~e stan je~o zdrowia się przedłl:żenia p.rzerwy w procesie 
stal:? ~)rowizoryczl11e, gdyz me orzedło- j me byt powazny, Jednak lekarz. który Gorgonowej. i 

żyla dokumcntów, które miała przedło- stwierdzi! nieżyt plue obawiał się mo-, Rozprawa zostanie wznowiona we 
żyć. I odeszta z tej posady 7 marca! iliwych komplikacyj. . . , , wtorek ;o go,dzinie 9 rano. 
1925 roku. ' Tymczasem wczoraj p. Peraus opu· 

kotwicę i rozpuść swoje żagle, 

niech cię wiatr niesie ku przezna
czeniu. Tam Cię czeka życie, tam 
rozkosze świata, Tam patrz, tam 
wina i szampany, tam składają ho1-
dy u twych stóp. Ty jesteś stwo
rzona na ozdobę salonu, korzystaj 
z czasu. będziesz wielką panią. Nie 
biedną nędzarką całkiem na bruku. 
Dla ciebie perły i brylanty, ty je 
zdobędziesz, bo jesteś piękną. Patrz 
jak ten, przez którego tyle prze
szłaś i cierpisz, patrz jak on, twój 
mąż, inną kocha, pieści i szepce sło
wa miłości. Ty dla niego nie istnię
niejesz. Patrz tam życie dla cie
bIe. 

I znów się widzę w nędzy pra
wie z glodu ginącą. Tam znów wieI 
ką panią w szeregu pięknych pokOi 
i wspania1ych toaletach. 

'Ach wstręt mnie przejmuje! 
Wszystko pięknie by bylo, żebyś 
Ty to był, który mi takie życie 
stworzyleś. 

Ale znów widzę szatana złego 
ducha, kusiciela, który mnie do 
wstąpienia na tę drogę zguby na
mawia i jego szatański uśmiech, jak 
się cieszy, że zwycięży mOją du
szę i naprowadzi na złą drogę. 

Ach śmierci, jaka byś była błoga 
w tej chwili. I znów przesuwają 
mi się widma mej strasznej prze
szłości, stają mi przed oczyma lata 
moje dziecinne. Choć sierotą byłam 
ale się nie czułam tak samotna, tak 
bardzo opuszczona i nieszczęśliwa 
Jak dzisiaj; tam byłam spokojną, do 
czasu póki nie stanąłeś na drodze 
mojego życia. Ty zabrałeś moje 
serce, Ty zabrałeś spokój mej du
!zy. Przez Ciebie nie mogę żyć ani 
umrzeć, ani znaleźć wyjścia na in
ną drogę. Co mi po wszystkiem 
jak bym Ciebie na zawsze stracić 
miała. Ach! niczego nie chcę, nicze 
go nie pragnę, tylko przyjeżdżaj. 

To razem żyć będzimy i znasić na
sze losy przeznaczenia. Przy To
bie będę miała więcej sity i trwa
łości do zniesienia tego wszystkie
go. Bez Ciebie już żyć nie pragnę, 
zmarnieje i żyć przestanę, bo Cię 
kocham, kocham nad życie i nic mi 
nJe Jest droższego na świecie prócz 
Ciebie. Ty jesteś majem szczęś
ciem i mojem przeznaczeniem. Nie 
pragnę już szukać daleko, bo CiG 
już mam. Ty mój jesteś i na za~lsze 
pozostaniesz, przy Tobie moje mkj 
sce. Ja przy Tobie umrzeć rnusz~. 

(Dalszy ci,ąg na str. 3-iej). 
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Zni \11 III staruszke 
Sąd skazał zwyrodnialca 

na 2 lata więzienia 
Przed krakowskim sądem apelacyj

nym rozpatrywana była w dniu wczo
rajszym przy drzw iach zamkniętych 
rozprawa przeciwko Wojciechowi fur
manowi, o zgwałcenie. Akt oskarżenia 
zarzuca furmanowi, że na drodze pod 
Chrzanowem zniewolił spotkaną po 
drodze staruszkę. Za czyn ten sąd ska 
zał oskarżonego na 2 lata więzienia, 
który to wyrok trybunal apelacyjny 
całkowicie zatwierdził. 

Oskarżonego bronił adw. dr. Jan 
Bader. 

Straszny wypadek 
przy pracy 

Straszny wypadek wydarzył się 
wczoraj rano na ul. Gromadzkiej nr. 42 
w Plaszowie. Mianowicie przy budo
wie zatrudniona była 28-letnia robotni
ca, Marja Lendowa, której kazano mie
szać wapno. W pewnej chwili gaszące 
się wapno prysło jej na twarz, wypala
jąc Lendowej oczy. 

Na krzyk nieszczęśliwej towarzy
sze pracy wezw ali pogotowie ratunko
we, które w stanie ciężkim przewiozło 
ją do szpitala Sw. Łazarza. 

Pro "K ubu 
, 

Sensacyjne zBzna'nia świadków o dzialalnolci oskarżonych złodzi i ~ pa~mróUJ 
W trzecim dniu roz.prawy przeciwko żonych, obecnie zmienił swe zeznania. sali wywołało oświadczenie świadkIl Ur

szajce złodziejskiej Władysława Czerni- co zmusiło prokuratora dr. Boryczkę do bańskiego, który na powiedzenie proku
kowskiego i jego wspólników, odbywały częstych interwencji. I ratora, że prawda mOże być jedna, że 
się dalsze przesłuchania świadków, Dlatego tei rozprawa wczoraj.za. coś je t albo białe, albo czarne, odrzekł: 

Jest _ :zec~ą ch~rakter~styczn~, że ~iała charakter burzliwy, wsltutek kuy " :lMogą być, ~:05Zę sądu, różne odcienie 
szereg sWladkow, ktorzy w sledztwle b'l zowych pytań, zadawanych przez proku tych kolor6w • 
silnie obciątali swemi zeznaniami oskar .. ratora opornym świ.adKom. Humor Da I Sensagją rozprawy były rewelacyjne __________ H ____________________ .IZ~~~k~u~~&ó~kM~~~~ 

5 lat «: o (illieeo Jl)i~~i~n'io 
za zgwałcenie 8-letniej dzi e wczynki 

OhY'dne~o czynu dopuścił się wiosną' nyml który po przeprowadzonei rotlpta
r. ub. 24-1etni elektromonter M. Saga-I wie przy drzwiach zamkniętych, skazał 
niuk, zam. przy ul. Legjonów. Zwabił on l oskarżonego na 5 lat więz-ienia i na za
mianowicei do swego mieszkania B-lein. płacenie powództwa cywilnego w kwocie 
córeczkę swych sąsiadów. na której do, 10.000 zł. 
puścił się gwałtu, przyczem zaraził ją Trybunałowi przewodniczył s. o. Pi-
chorobą wenerycz.ną. larski, wotowali s. o. Partyka i sędzia 

Za czyn ten odpowiadał Saganiuk śledczy Restorff. Oskarżał prak. dr. Le
wczoraj przed sądem okręgowym kar- wiekł. 

czyli, jakoby oskarżeni mieli stanowić 
jakiś zagadkowy klub, używający nazwy 
"Klub słonia", .k:tórego ctłonkowie byli 
ściśle zak<M1spirowanI i nosili tajemnicze 
imiona, nie zdradzając ' swych prawdzi-
wych nazwiak. • 

Ostatni zez:nawał lako świadek, wy
wiadowca Tosza, któremu adw. dr. Kno
ebel i Ktuh zadawali Szetelt pytani do
tyczących ,prowadzenia śledz,twa poli
cyjnego. 

MlSTERJUM WIELKOPOS'I'NE. 
Czy ofiaT'owałeś <latek na r.ze<;z bezrobolnei 

O 
tnłocltie~y pr.z.erny.słOiWaj ilI ~ękodŁieln!oz-e.l, gro-

SZ U st m a t ry m O nJ-CI! I n y madz4cej się w Zwle,tJku Mł.od~e!y Pr.nmY;lIł,o-
U wej l Rękodz:ldnfc:tej w Kra!kJOlwi·ę pr.zy ul" ey 

Skarbowej Nr. Z. J eeżll nie; to ~em~rę.dJ~ej 

skazany na 6 ml'esl'ęcy Wl'ęzl'enl'a ofiaruj bodaj jede.n złoty, a jeśli nie. to ~d:t na 
pl1Zepiękną bajkę dla dzleći, p. Jamny POr!ltiń-

.Głośny jUi dzisiaj na całą Polskę 0- we Wroc1aw iu dopuści! się kradzieży ~~ck.P·M;l~~:'!f~!:a, ja/k~ór!~:~;a: rzeo~:~~ 
szuSt matrymonjalny, Lejb Licber- 200 dolarów na szkodę Rózy tluttner. VI sali te-alralnej Zwne,;z;ku przy ul. SkarhoweJ 2 
frcund vel Dawid Sytten z Krakowa, L1eberfreund Lawart Z ~6żą tlutt!er w 'I1ied.zielę, dnia 9-go b.m.o l!"dz.tnte 11 przed 

OTWARCIE DRtJ8ł:.fR~~~JŚCIA DO MA-, k1órYr 
~do!ał w 12-tu miastacth! polskich bznaiomość wl' ~zasiel ic~ wslPólnego t>o- POłUWł0~~dz~elę, d.nta 9 b.m. o Itxizini. 4'ej • 

.. pc.pe nić szereg oszustw na e matrY-1 y tu w Ber IUIe l n e ujawn ajqc. 1;1 jest pC! poł. odegra.ne Sost...nte w'Illże 12~iO&ł. ,Mi-
ot "Mtllgl!~dtlr a.t zllbW'.l:o,a.da.m, I~, bże z dnlemhod7owb~ mW'J monjalnym, stanął wczoraj przed Są- żonaty, nakłonił ją do zawarcia wał- 6terjUJIrt Wiell~op()Stne" -(układ K. B()tz~Jow-

"ar o 1\ pu I zno. CI ramII :":0 ,"' d I . l- . Kl" , t t któ d ł l dd(!!to) gmachu Ralooza od uhcy PO.G el skl~ w dOI po- cm o CI ęgowym \al nyrt1 w ra <ówle, zens W3 ry ualnego. re o by o S" o Ił li ., 7 f wf.e t>& • 
wsze nie w godz. od 7.30 do 15.30. oskarżony oto, że w sierpniu 1932 r. w BerlinIe w sIerpnIu rb. .staaJii,e ;a:~~:cie, oOna sk~~kmom-:YC~lO:ytoz!~\~ 

Następnie szczęślIwi małzonkOw1e prz~ySmla krotochw11a w 4-ch ak~ach p. t. 

- ił dZI-BWCzynka ,- 2 lełn ChlOPI-eC~ udalI ' sIę do Polski ł po drodze zatrty~ .. Uła~6~:c~ar~!ef::~kje p.01Jwalal4 W&Zystk '.m łoi malI SIę w hotelu W" Wroclawlu. k~rzyt.ta~ z tych prlltWdziwyv:h chwil I'ozrywkq,-
Tu O karżony zabrał "żonie" 200 do- wyeh. ;alkich udzieLa. \eanr 'Zwiąrzlku llrey uUcy 

ob.a .. i wrr.q. ie lar6w, ktÓre zaszył w podszewce ma- Ska'1'bowej Nr. 2. 
• , • rynarkl pod pozorem kon1ecwoscl u- -o-

1 
Wczoraj o godz. 4.30 po pol. wyda- . Rownoczesil.le wrzątek obl~ł 2-Iet- krycia pieniędzy w związku z ' zamia- NOCNI!: DY~URY VI APn:t(AClt 

rzył się straszuy wypadek w Zaborzu, nIego synka. Plwo,,:~rczykoweJ, . Wla- tern nieleR'alnego przebycia grahicy nIe" I).z1~ dytuttilą 3iptaki: ul. S:zcze~dskl 1 
koło Borku fałęckiego. Oto zamiesz- dysława, ktory odmosł poparzema O~1l rr.1eckiej. Zabrawszy jednak te plenlą- "Pód Złotym. Tygtyseart", t,et. 104-02.1 162..86, 
Jmla tam w domu pod nr. 266 niejaka l1óg. Przywołal1Y lekarz pogotowia, d I h '! ~ 4 l" h ul. Koścluszkl 18 "Pcd Amołem Sbr6z.Grtl", te-
P · l i t ż'ć d ł I .• l ze . n e pOKaZał s ę JUb w ęceJ w 0- Mon 139-45' ul. Dłu.ga 66 "Pod TeniH:1ą", tel 

lwowarczy wwa, przez n eos ro n~s . p~ u z e emu pierwsze pomocy, zosta: telu. zostawiając we Wrocławiu RMą 147-33i ul. M~olaiska 4 "Pod Bara1'lk!lOfti'-, t~l: 
potrąciła garnek z wrzącą wodą, ktora I wił Chłopczyka na opiece domowe), zas Hl1ttńer na łasce J.osu bez grosza prty 110-42; ul. StM'ow/iślna 77 "N~~hLMlu", fele
oblała jej 16-letnlą wychowanicę, Wla-' Kulesównę, na której wychowanie łoży duszy ~ón 103.58i w Podgówul Rynek 9 "P()d Koro-
d~sławę I(ules~wnę, parząc Ją dotkU-l ks. l:ubomirska,.w stanie groźnym prze Na' wczoraJs:rej rozprawIe oskarto- nl\", tel. 134 .... 1. 
wie na calem Ciele. WieZIOł10 do szpitala Św. Łazarza. ny nie przyznał się do winy, tłumacząc, --_ .. _--

----:0:-- iż zamler'zat wrócić do hotelu, jednakże REPERTUAlł 'I'EA'l:'ROW, 

od hasłem "Swieta w Czar ohorze" 
Organizacja wycieczek świątecznych 

po wyjściu na mIasto zostal przytuy- 'teaft Miejikl 1m • .T. Słowavkl.go - es g04~ 
mal1y i odstawiony etapem do Polski, 20-teJ "Tak a nie inaczej". 

REPERTUAR KIN. 
ponieważ nie m6gt się wyleg'ltymować ADRIA, _ "Se.wiilla, mia.sto miłóki". 
żadnym dowodem osobistym. APOllO - .Igrzysh Nerona (W cieniu krzyża) 

Kraków, 7 kwietnia. 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Kra

kowie przy współudziale Towarzystwa 
Krze wienia Narciarstwa organizuję na 
okres świąteczny pociąg popularny pod 
hasłem "Swięta w Czarnohorze" w 
dniach 15, 16 i 17 kwietnia 1933 r. 

się będą stoliki do bridża, 
restauracyjny. 

Sąd po przesfuchanliu poszk·od'owa- ~lhi~ll'i;-..:J~Br~~ł!:e krt~~~ .. ~alca" 
oraz wagon nej Róży tluttner, która podtrzyQ1ata w DOM ŻOŁNIERZA - .. 10 mmut strachu" (flip 

całej rozciągłości swe pierwotne zez- i FJall) •. I;>ziewćzę z pÓłnocy" (E. BarYl11or-

Z Krakowa pociąg wyruszy w dniu 
14 bm. w godzinach przedpołudniowych 
a powróci do Krakowa w dniu 18 bm. 
w godzinach rannych. Szczegóły roz
kładu jazdy podane będą W dniach naj
bliższych. 

W wycieczce będą mogli brać uóział 
mieszka(lcy miast Krakowa, Katowic, 
Bielska, Tarnowa, Rzeszowa, Przemy
śla i Lwowa. Cena biletu z Krakowa do 
Worochty i zpowrotem wynosi złotych 
12.40. Ceny biletów z innych miast bę
dą wyższe lub niższe w zależności do 
odległości do Worochty. 

Uczestnicy mają zapewniony wygo
dny przejazd wagonami pulmanowskie
mi III-cj klasy, w których znajdować 

Wycieczki odbywać się będą pod 
fachowem kierowI1ictwem przodowni

ków miejscowych towarzystw narciar
skich. Noclegi i utrzymanie częściowo 
w Worochcie, częściowo w schronis
kach. 

Podczas postoju pociągu wycieczko
wego w Worochcie, codziennie będzie 
kursowała kolejka wąsko - torowa z 
Worochty do Woronienki. Informa
cji udzielają: Oddziały P. B. P. "Orbis" 
w następujących miejscowościach: w 
Krakowie, w Katowicach, Lwowie, w 
Bielsku, w Tarnowie, Rzeszowie i w 
Przemyślu. Dyr. Okręgowa Kolei Pań
stwowych w Krakowie zastrzega sobie 
prawo odwołania pociągu wycieczko
wego w razie niekorzystnych warun
ków śnieżnych, lub zamałej ilości zgło· 
szeń w dniu 12 kwietnia br. do godz. 
13':ej. • 

DYREKTOR DEPARTAMENTU MORSKIEGO 
dr. Hilchen zawieszony w urzędowaniu 

Dowl~dujeny się, że do urzędu prO
kuralOrslliego w Gdyni wpłynęło sze
re~ s!{arz różnych firm przeciw dyre}(
torowi departamentu morskiego w mi
nisterstwie przemysłu I handlu dr. Fe-

liksoWi Hilchenow l. 
Minister przemysłu i handlu dr. Za' 

rZ~lcki postanowił dziś z..łwiesić dr. Hił
chena w urzędowaniu i wszcząć śledz
two. 

nanle, skaza Lleberfreunda po zastoso- płó%.'rE.rł; _ ,Bomby nad M()~tę Carlo". 
waniu amnestii na 6 miesIęcy więzienia, SŁOŃCE - .. Spiewaiace miasto" i "Sekretarka 
Z zallc'lenlem aresztu prewencyfnego. osobista". 

Rozprawie przewodniczył SędZiaj SZTUKA ~ "Panienka I miIi(}n'·. . SWIT - .. Błękitna rapsodJa,j 
dr. Traczewskl, oskarzał prok. Panek, UCIECHA - "Igrzyska Nerona" (W cieniu krzy 
bronił adw. dr. Pleszowsk!. żal. . 

Kurs marki niemieckiej 
obniżył się. - NielTIcy spłacają pożyczki zagraniczne 

Londyn. 7 kwietnia. WYdaJe się zatem. że zapas złota i 
Wiadomość o tern, że Niemcy zamie- dewiz Banku Rzeszy Jest nłewystarcza

rtają spłacić w gotówce pożyczkę ban~ Jacy dla zaspokojenia spłaty blęiących 
k6w emisyjnych w wysokości 75 31il- zobowiązań zagranicZnych Rzeszy. o 
jonów dolarów, wywołała na giełdzie Ile dłu~ w bankach emisyjnych, w kwo 
tutejszei w dalszym ciągu zniżkową cle 70 m1ljonów dolarów, zostanie o
tend~ncję dla marki i dla niemieckich bc~:nie spłacony. 
poiyczek Davesa i Jourrga. 7-procento- W kołach finansowych podkreśla· 
..va pożyczka Davesa spadła na giełdzie ja" że manewr ze spłatą kredytu król. 
londyńskiej z 84 na 75,S. zaś pożyczka koterminowego, skwapliwie zaofiar ro 

Jc'unga z 65 na 60. waną przel Bank Rzeszy. zmierza rl' 
Jak się dkazuje Bank Rzeszy. poza ucbylenia się od spłaty Oprocentowani .' 

kredytem krótkoterminowym VI. ban- pOiyczelc Davesa i JOlll1ga. 
kach emisyjnych w wysokOŚci 70 miljo- • * * 
nów dolarów. jest zadłużony na 4S mil- Wczoraj rano w Warszawie nast .. 
jonów dolarów w prywatnych bankach piło pewne uspokojenie. Jakkolwie i' 
amerykańskich. knr~ ma rki w obrotach prywatnych ot ·-

Jeżeli się ' odejmie zadłużenie krótkI) - niżvł siG O 2.09 zł· . to jedn<1k marka pie 
terminowe Banku Rzeszy od kwot. za- miccka zT1njc1o\' ata już nabvwców. De
Jic7.onych do pokrycia. to olkaże sic. żel wizv na Berlin sprzedawallo po kurs:c 
w praktyce pokrycie wynosi nie 23. ani 2] 0.50. 
nawet IJ1e 15. aJle około 11 procent. 



\I 

pla. Dał jej u siebie posadę. Czy dal dla 
tego, że była ladna - tego nie wiemy i 
to zresztą jest obojętnem. Pracowała, 
a więc zarabiała uczciwie na kawałek 
chleba. P. Appel widywał ją codziennie 
nawet poza godzinami sklepowemi. Mo
że spotykali się w ka wiarni może ko-

G 
Jak byto istotnie - tego nikt nie 

wie. Czy p. Appel kochał się w Gorgo
nowej - z tern się przed nikim nie zwie 
rzał. Czy spotykali się gdzieś indziej 
poza kawiarnią, tego nikt nie widział. 
l dlatego o tern należy .milczeć. 

#C 

(Dalszy 
ciąg)· 

NJa -W reTA 
Wina, wódki, Cognac, Rum 

w. 3łAWOR ICNI, Kraków 
RYNEK 44. DŁUQA 82. 

Uderzenia krwi do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie stra 
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, 
niepokój i bezsenność mogą być łatwo 
usunięte przez używanie naturalnej wo
dy gorzkiej F l' a 11 c i s z k a • J ó z e f a. 

chal się w niej? Tego nie wiemy i tego W sklepI-a cukiarko'w nigdy się nie dowiemy. lU II nowa, nim przestąpiła próg domu ar-
Obecnie, gdy usituJ'e się dotrzeć do t ł - I Rit chitekta Zaremby, o tyle jej życie pod Napisz najdroższy! Napisz dużo i 

ładnie, żebym miała wrażenie, że 
jesteś przy mnie. To mi doda otu
chy i wmocni duch mój do wytrzy
mania mego losu i ciężkiego krzy
ża, pod którym już upadać zaczy-

rozs rzygną Się os y . d d h t kt' największych drobiazgów życia Rity Je nym ac em z ym, orego uwa-
GQrgonowej, owa znajomość urasta do Ale tam! w sklepie cukierków .~oz. ~ala za s,?"eg9 legalnego, ~rugiego ma1-
wersji potwornych rozmiarów, mającej strzygnął SIę los ~ity ,qorgonoweJ. lam zonka, lctory H' przedstawIał wszędzie 
świadczyć ujemnie o moralności oskar- zawarła ona ~naJomo~c, która ~mleniła i ,,:szys~kłm Ja~o swą żon~, swą pan!ą 
żonei. Taka wersja, jeśli sądzić objek- zupełnie bieg zycła tej ko?iety I zapro- - Jak SIę mÓWI we LWOWIe, pozwalają 
tywnie, jest wielce iJroblematyczna. wadziła Ją n~ ławę oslcarzonych. Tam zrozumieć jak doszło do tragedji brzu-

nam. WyWiera wrażenie w wypadku, gdy poznała archlte.kta Za~eIl1bę.. . . chowickiej. 
ktoś siedzi na lawie oskarżonych w in J.ak . w . kaleJdosk.oPle. zm~emały ~1~ Życie oskarżone~ W d.omu archit~k
nym - świadczy tylko o. nieostrożllos koleje ZYCla oskarzonej. O Ile lata Jej ta Zaremby stanoWI specjalny rozdzIał. 
ci kobiety. .. młodości, lata pożycia z mężem. lata l Rozdział tak ciekawy i frapujący, że 

To-Całuję tysiące, tysiące razy, 
ja do grobu Cię kochająca 

MIKA. rozpaczliwej walki o byt dają nam po~ l czyta się go jednym tchem. 
j cie kim b ła i jaką była Rita Gorgo- I' JUTRO DALSZY CIAO; .. 

Baz odpowiedzi 
List ten pozostał bez odpowiedzi. 

Jeszcze kilka razy pisała Gorgonowa 
do męża i za każdym razem bez rezul
tatu. 

O~UWIE I St a'jk studentów w Paryżu. 
i p CZ (HY Wshulfek owon1ł .... wukładu edq 

z .... ieszone. 
W tym czasie od czasu 'do czasu wi Paryż, 7 kwietnia. /POCZęłY się manifestacje studentów, któ 

dywala się ze swą teściową, panią 01- W myśl zarządzeń ogólnego zwi[tz- re policja zlikwidowała. Również na po 
gą Gorgonową, która wrócUa do do- ku studentów większość studentów uni- dwórzu Sorbony zbierały się grupy 
~u. S~os~nek między t~mi dwie~a kO-/ ' to chluba wersy te tu paryskiego przystąpUa dzi,· zwolenników strajku. Na żądanie dzieka 
bletamI Ule u~egł zmiame. Ich kaZdOra-j rOdzimego rzemiosła i przemysłu siaj do strajku. I na wydziału humanistycznego, policja 
zowe spotkama były nad wyraz serde- Ruch ten objął przedewszystkiem usunęła studentów z gmachu Sorbony 
cwe. Wspólnie znów zasięgały wiado- I N W· lk d t h' k' N I ł bó k A mości w konsulacie Rzeczypospolitej I a le anoc wy ziałY prawa i umamsty l. a wy- przyczem dosz o do je. resztowa-
Polskiej w New-Yorku. Erwina Gorgo- • r dziale medycznym i filozofii większość no kilku studentów, 
na nie można było odszukać. I Rita Gor I olbrzymI wybor młodzieży do strajku nie przystąpiła. Prawdopodobnie wskutek tych in
gonowa coraz bardziej oswajała się z t'. W rannych godzinach przy ul. desI cydentów minister de Monzie zarządzi 
myślą, że mąż nie żyje. Ceny dla kałdego Ecole oraz na bulwarze Sto Michel roz- zawieszenie wykładów. 

Z~~ś~~~~~ P!YC~;lni~~~!~O~) W niedzielę d;::~I~~:::; StaCj~ .. ~~~Ł~~!q !=.!~I zie 
bionych, wynajdujemy z tego okresu popołudmu otwarte. Paryż, 7 kwietnia. ny pożar na stacji radjowej w Tuluzie. 
kierownika sklepu z cukierkami p. Ap- W ubiegłą środę wybuchł g'waltoy.'. P;omienie pochłonęły całkowicie z~bu· __________________________________________ • ______ iIII dawania i urządzenia stacji. 

n rarja ił · 10 tały nitana 
za czynności w charakterze syndyków i kuratorów masy upadłości. 

Zapowiedziany koncert symfoniczny 
przesunięty 'Został na godzinę później' 
szą, wobec czego zgromadzeni w studio 
artyści poczęli opuszczać pokói. NJgle 
z wyłożonych materacami ścian począł 
wydobywać Się dym i buchnęły płomie
nie. Cale studio stanęło blysk.lwicznie 
w ogniu, który przerzucił się na dolna 
halę maszyn. 

Warszawa, 7 kwietnia. I łoŚciowych. Dawne - unieważnione o- Obecnie - nowe , rozporządzenie prze 
Na mocy roz.porządzenia ministra becnie ..- rozporządzenie przewidywało widuje, iż w postępowaniu upadłościo

sprawiedliwości z dnia l-go kwietnia r. wynagrodzenie w zależności od wysokoś wem lub w wypadku t. z,w. nadzoru są
b., które weszło w życie z dniem 6-ym ci czynnej masy (aktywów) i dopuszcza- dowetfo i w postępowaniu ugodowem _ 
b. m" utraciło moc obowiązującą po- ło w pewnych wypadkach podniesienie l> 

przednio wydane rozporządzenie minis· tego wynagrodzenia nawet o 500 proc. sąd określa wynagrodzenie adwokata za 
tra sprawiedliwości o wynagrodzeniu ad przy czynnościach zarządcy masy upad- czynonści kuratora, syndyka, zarządcy 
wokatów za wykonywanie czynności za łości~nvej. Ponadto dotych:zas wynag~o- masy upadłościowej, nadzorcy sądowe
wodowych. dze:me adwokata w spraWie upadłośclO- go lub zarządcy ugodowego w kwocie 

Zaalarmowana straż ogniowa zdo
łała zlokliizować pożar, jedmk~e stacja 
nadawcza jest unieruchomiona na czas 
dłuższy. 

Poważne zmiany wprowadzono w roz wej mogło być podwyższone do 200 pr.. k .. 3000 ł i i i 
dziale, mówiącym o wynagrodzeniu ad-l w sprawach, wymagających zwiększone l nleprze raczaJąceJ z. m es ęczn e. 

Straty, wywołane pOlarem, są bar· 
dzo znaczne. Ptzyczyny ognia narazie 
nie ustalono. Zachodzi Di'Lypusżczen1e, 
iż powstał on wskutek porzucenia nie' 
dopałka papierosa. wokat6w przy prowadzeniu spraw upadł go nakładu pracy lub straty czasu. 

25-go dni.a ciągnłen-a 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 
Wczoraj w 2ó·ym aniu 52 3Il2 87 553 675 13238+ 52 391 544 85 52043+ 285 318 79 436 526 55 852 

. . . ' V 'o. l k' . 608 87 754X 78 984 14037 41 75 139 53047 186 248 483 526 650 52 892 
C1ąjZOl e ma, kl~sy 2u po s lej, 55+ 242 82 420 63+ 598 626 64 701 54067 336 91 431 78 897 992 55180 
lotedj panstwowe] wy~rane pa- 15137 270 381 422+ 512 695 737 47 330 463X 609 28 93 733 60+ 90516 
~łv na numery następujące: 827 9G5 16076 177 697+ 830 17080 8356068108 62 243 308+ 294353 

15.000 zł. nr. 88616 134 378 550 78 626 68 932 18017 32 489+ 519 20 66 69 943 57019 24 39 
10.000 Zł. nr. 81936 119 57 310 687 772 827 914 37 54 87 116+ 76 506+ 402 fj28+ 765 986 

Po 5.000 zł. .....ry·. 3187 "'''l.'',' 19157 458 577 33 600+ 49X 700 962 99+ 58072 199 254X 307 16+ 63 504 
'" v~ 634 847 965 59226X 85 300 484 544 

66733 86115 125343 20052 53 132 59 287X 591 742 820 96 77 741 50 60180 335 482 678X 789 95 
21060 324 54 70 413 41 50 593 739 

Po 2.000 zł. nory: 7837 13514 2218' 206 585+ 86 729 843 67 23027 847 83 919, 31 61107 353 441+ 548 85 
30130 38339 44318+ 47109+ 131 32 435 549 632 37X 65 874 2~088 662+ 973 82080 210X 63 78 308 46 
48226 49638 55316 72992 102 28 362 463 84 545 59 843 25033 81X 460 538 692 52 90+ 753 56 804 

1 6 357 77 608 873 26011 222 941 63051+ 123 262 64 310 20 77X 
128895 129158 143876 2 O 15 3 418+ 22 82 538 640 82 83 842 64102 . 834 62 97+319 37 46 80X 430 98 709 899 

Po 1.000 zł. nI:. n..ry. _ 996 27233X 456+ 74 554X 667 74 272 Bo7 318 93 497 532 68 677 926 65 
7325 9884 13379 14517 2292;> 737 62 80X 967 75 28082 155X 58 65031 123 49 50+ 93 238 39 393 4<13 
24318 28832 32600+ 35343 362 614 793 917 29074 134 266 447 51 652 66041 70X 126 39X 404 515 33 
3621,5+ 49805 52443 64346+ 50739 69588220144246 64 360 477 ~~96~~ ~~87:~28~t!= ~gO~0~7g~~ ~~~ 
74414 79940 83584 87459 573 641 727+ 881 31011 49138+ 314 37 41X 96 956 68055 82 129 53+ 236 
92644 98605 100043 104539 71 76+ 424 44 933 32051 176 248 316 84 91 437 39 62 579 ~6 714 70 83 98 
107051 11 tH 73 132~~ 13669" 21 79 405 565 82 8372936 984x 33056 850 82 926X 55x 95 69118 92 205 402 

<.n ::T, " 126 279X 457+ 585 601 5 67 70 716 1+ + 4+ 58 725 ·,7 20 7 
'141984 14481~ '89" 946 34077 163 250 392 481 514 5 644 9 o 7004 

~ 106 72 93 226 46 55 329 341- 68 599 
Stawki 35X 94 623+ 41 757 35208 54 92 359 623 721 71259 64 311 X 68 506X 87 

449 748 830 937 36009)( 107 18 4o-r 607 741 67 932 72014 64 178 240 63 
21 399 302)( 428 85 87)( 896 37020 280 469596 629 ~3~ 711 t 94~ 1014 

126 53 78 278+ 92 321 ~ 5'16 7eS 
899 924)( 71 2164 315 621 809 23 26 
65 86+ 976 3056 209 306 514- 5021-
33+ 6s+ 74 618 30 36 804 971x 4039 
87 100X 4Z 46 53 274 407 21 607X 
39 72 863 913)( 42 70 5158 ,88 215 60 
86 361 734- 409 563 6641- 7~4 98 868 
905+ 19+ 6005 52+ 79 474 551 74+ 
771 803 37 95 7644 57 76 753)( 8182 
235 363 73 486 548 682 93 729 849 
909 83X 9126 44 210 71 403 27 528)( 
95 98 670 760 16005 45 216 52 310 
477 738 837 79 11002 353+ 88 445 98 
508 83 89 743 808x 9.81 ~.:L8!5 )2.9.19 

66 281 448 625 816 73 968 75 38231+ 349 64 629 823 823 73244 56X 633 70 
427 7431- 62 79)( 833 39053 156 258 80+ 754 96 937 74032x 47x 67 87 590 
94 308 46 734 943 63 40135 8201- 643 803 969 75006 83x 116x 78x 402x 
41017 2071- 356 661 857x 945+ 42196 27 62 588x 681 705 616 91 76184 204 
444 5791- 7571- 96 954 43052 65 152 17 638 97 75~ 74 967 77098 205 476 
93 242 64+ 318 453 533 736 46 44008 519 28 95 7Z3x 78354 56 87 95 411 
10 12 142 281 84 351 413)( 30 542 532 683x 850 93 994 79289 376 420x 
6727008828945046)( 138 586083,5756468898780035 256x 69x 864 
229+ 374 78 401 6 50 622 757 813+ 911 81039 65 215 46 312 72 474x 83 
933 60 46167 300 405 502 709 800 944 571 898 977 8201 415x 44 62 728 69 
79 47232 68 696 882 900 39 90 48264 802 68 83186x 247 4.55 667 701 65 70x 
334/( 449775 84 813 47)( ~06 49113 86265 954 84187 277 93 310 96 477 
210 467 807 22 989 548 743x ?9K 8~6 916 41 35389 461 

50306. 554 66 631 68 _~11J5 667 763 786 827 98 912 86057 226 520 27 40 

S3x 636 38 782 827x 87153 202 317 52 
444 75 614 49 752 829x 88077 131 421 
26 519 52 777 829 89013 80 211 56 71 
377 565 786 873 88 919 90012 134 342 
83 429 514 Gl1 83 918 54 74 91062 80 
108 725 357 482 750 820 53 963 92Q42 
278 366 78x 99408 3864 .557 799 867 
75 971 77 93059 233 317 31 94013x 26 
39 279x 842 900 27 95003 90 118 298x 
357 67 608 33 74x 736 63 856x 925 
96052 78x 136x 215 56 79 321x 65 495 
98x 563 98 647x 833 97022x 155 522 
25 6~2x 734x 97x 994x 98135x 90 231 
346x 49 604 49 787 963x 99023 75x 
102 8x 340x 406 55 526 88 526 86 625 
748 52 

100000 112 94 378 422x 642 61 709 
56 843 45x 47 976x 91 101041 57 76 
106 226 311 434 39 85 568 610 706 42 
91 927 65 102066 116 470 511 37 837 
103060 86 163x 258 541 90x 659x 70 
812 67 94 104035 74 112 80 83 87 355 
484 96x 526 629 50x 747 844 105011)( 
52 58 68 104x 9 34 35 98 348 975 86 
10606Q:93 126 262 316 99 410 72 688 
771 868 905 107083 302 13 84x 550 56 
726 52 872 85 923 56 108013 38x 59 
60 104x 209 502x 91 668 78 943 65 78 
109057 16x 109 273 379x 627 53 56x 
793 909 11060 481 232 93 440 624 49 
727 72 954 111028 70x 186 227 445 47 
65 530X 96x 681x 785 68>< 857 112101 
419 563 133024 33 ~7 246 70x 72 264 
74 473 992 114025 36 182x 285 322 
432 672 725 913 32 40 75 115031 51 
92 478 517 40 60x 792 900 81 116242 
448 55 99 584 705 52 844 86 921 261 
78 82x 390 414 39x 518 601 12 66 731 
95 887 900 47 64x 72 118099 240 84 
92 514 713 65 829 903 5! 1190~2 97 
252 426 702" 30 816x 927.54 1~0009~ 

18 21 262 300 9 44 512 7':8 19 917x 
34 96 121016 151 315 66 590 93 758 
990 11216 21 208 19 364 482 87 668 
'191 93 828 955 64 75 87 1230jZ 66x 
92x 98x 168 219 33 74x 80 403x 516 
80 698x 708 15 43 79x 95 835 81 
124071 246 329 532 91 691x 764 836 
90x 125028 38 89 123 75 400 507 638 
93 999 126268 844 84 127028 153 91 
397 402 616 23x 86 739 53 82 916x 
128094110 209 550x 788 934 129074 
226 35 46 51 341 425x 65 701 852976 
78 130046 77x 99 223 98 337 893 9~ 
943 77 89 13"26 85 2~6x 3~9 617 32 
876 962x 70 132274 584 91 711 54 61 
80 87 91 815 77 909 133034 69 163 47 
83x:341 64x 80 520 629 92 97 Q7fi 

134095 97x 145x 76 272x 335 79x 46) 
98 528 528 61Zx 47 91 822 8Q R64 67x 
81 135028 29 84 208 63 69 83 356 73 
537x 657 724812 136111 200 41x 73 
376 417 539 636 75 7GO 8:l3 998 1371)13 
48 71 177 320 40 74x 420 540 84 716 
54 822 138065 127 9Qx 438 589 624 
738 850X 139081 382 516 50 605 29 70 
747 74 949x 51 140G20 56 102 9 17 
243 412 934 39 60 84x 91 911 13 
141034x 118x 300 437 67x 512 32 G03 
83 723 28 862 95 912x 83x 142065 88 
182 87 328 43 54x 672 757 8S7x ~61 
82 143008 98 187 95 340 48 407 616 
44x 718 92 144003 23 6B 111 215 511 
609 22 716 08 27 41x 42 68x 804 21 
45 94 980 45000 63x 220 332 568 627 
41 819 46 65 74 905 146J20 73 213 24 
371 407 709 36 60 919 23x 117062x 95 
120 29:76 249x 51 88x 413 611 712 98 
803x 18x 37 920 62 69 72 96 

Na nUmt'I', m\ll~~z(m(''+ x 
p_aillY, p.Lemjr 



8f,ftj·śWfgU",S'iMM 

1 SOBOTA'~!~!33!" 'I~.'!~~!~~:kko(p~tY)·l ~~ńnw~ 
WARSZAWA. 116,20. Odayt dla mahLrzy.stów z Warsz 'J.wy. - . • UJ ,U/lc,..IIIt7 . 

11.40: Przegląd Pra.y. 11.50: Ko.muni!kat me- 16.40. Odczyt ze Lwowa. 17.00. Skrzynka po<cz- ' J. ,. ." ,. ,.,1.,..\ "-'":I 

' teo,rologiczny. 11.57: Sygnał czasu, 12.05: Pro- towa C~o<ci Heli dla dzieci. 17.25. Intermezzo ~_~ .;~ nln:i!e. ... ; .1()(P~ ... _ 
gram na dz ,'~ń b i eiący. 12.10: Płyty gramoh~:1o- mwzyC2>ne. 17.40. Od·czyt z Warszawy. 17.55· 1 _ .....,.!!"'-" ........... 

I we. 13.10. Komunikat PIM. 13.15. PoralllcJ< P~o~ra.m na dZl'.eń nas,tępny. 18,00-19.00. TraJnG-j' 

I 
szkolny ze Lwowa. 15.10. Ko<mun.ikat Państ-m>- miSl'" z W.rursz.a.wy. 16.00. Muzyka lekka (płyty). 
we10 In.s·t. Eksporto-wego 15,15 Komun~ka,t go- Odayt. 19.30-22.00. Trano&m :~je z Wanszawy·1 lala B:r'ell K. s i ~ ż k, i. spodarczy. 15.25. Wiadomości wojskowe i s·trze- 22.00. Prog.ram na dzień nMtępny, 22.05-23,35. I K 

"'1 llcckJe. 15.3.5. Slucho<w·.sko dla mlodz.ieży. 16.00.\ Tr~misje z Wansz.awy 2-;3,35-24.00. Muzyka i Polsk"" gwSazda n!Ol .:tmer\tka~. 
Jeśli Jak ' k"k • d '6 . d d Płyty gramofo.n.owe 16.20. Odczyt dla matun:y- tan,eana (płyty), I &II. U u li n 

as Sllł~ a me. na a~ Się o ,:u~ s'tów. 16.40-17,30, Transmisje ze Lwowa. 17.30, skim firmamencie filmowym 
krotnego przeczytania, to me warta Jest r6wnlez Komunikat Ccntr,~ lnego Biura Hydr. dLa żeglugi I . . . 
tego, aby lą raz przeczytać. 1 rybaJków. 17.40. Odczy,t. 1755. ProgTam .na MJ~ło BEBE nOnUHA ~ niezastąpione I . nu) . Jedną z. naJPopul~rmeJszy;;h *** dZ\ leń Ilt<:.'~tę:pny . . ,18 ,~ .. Daczy t dla maJturzy&tów. I gWiazd filmowych Jest obecme 

Jeśli książki nie czynią człowieka dobrym 18.20. WLaJdolITlo,scl. b l<ez.ą:ce . 18.25 M~zY'ka I.ek- i .polka Z pochodzenia, 
I b ł k 

. .. ka. 19.00. R o.zma!!.o,ś CI. 19.20. "Blez3.ce Wład. ' . k T l B' II W r 
u z ym, to wazdym razie czywą go lepszym rol.n." _ wygł. p. J. Pł.ałek. 19.30. "N.a wi,dn'o- I plę na a a Ire. . ystępowa a o'na 

lub gorszym. kręgu". 19.45. Praoowy D:z>i.enm.!Jk RadiOWY. 20.00. 355 T WI~~O. K:k W przez dłuższy czas w teatrach Reinhard-** Mu.zY'ka lekka. 20.55. \'V'iltJdO<m.o>Ści !lportowe. 1.1.40-1 . . ra.n!<m..Gle z r,,' <l.wa, 8JT"SZ,a- . ta w Wi'edniu 
* 21.00. Dodlie.k do Pra.s. Dz, Ratdj,owe.g.o 2205. wy I Z'e Lwowa. 14.40. Proogr.a.m dZIenny. 14.45' 1 T I . 

Najgorsza książka jest lepsza, niż złe lowa- Utwor Cho<plIla w w k. Al. Michał<l~skie!!o. Muzyka rom.antycz.na. 15 15-16,00. ~ra~smilS je a ente~ s.wym 
rzyslwo. 22.40. fel j.eton. 22 5'5. kOffill.1n'ikat meteo.roIogict- z W.a.rsr.a.wy. 16.00. Kw~<lr!ll!los a'kademlckl. 16.20 : , mezwykla urodo, 

** ny. 23.00-24,00. MuzY'kJa taJIleczna. Tra.Mmr,sJe.z ~a>nsz,a,wy I ze Lwowa. 17.55. Pl'o. , zwróciła na si'ebie uwagę reżyserów m· * gre.m na medzleJę. 18.00. Tre<nsm. z Wa.rez.a.wy. . h . , . ~.t.~ 
Książki Sił tylko grubemi listami do przyla. lS.2(). Wi,aJd-omo'ści bież. 18,25. Muzyka tanecz- ! m?wyC I zaanga~pWan? Ją ~~ UU\~~S 

ci6ł. Listy ssą tylko cienkiemi książeczkami dla n:a, 18.40. Tyg,oiCLn',k Iii e ws,k i. 18.55. Rekolekcje ' probny do wytwórni "Umversal . Prooa 
świata. • ra.d.jmve, 19.15. "Naj,uaw6'ze metody nauczani.a". ! wypadła znakomicie. 

** . -.' .' - .. ' . 19 .. 30-:20.00. Tran9m.isie z Warszawy. 2{j,OO, Go, II Po wstępnych miesiącach zawarto z * Pasta do z.ębów, uzywaf1a prz.ez mtlJony ludZI na I dZl'l1Jii zyc2>'>lń. 21.QO.-,..24,OO. TraJIWm. z Warrsz, . 1'" 

Dop6ki człowiek pisze książkę, nie może czuć całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, 05Z- ': ' M" & @!ti$fi!'P!B!!MiW'mawwo : mą u.mowę na warunKach, Jak!e prz:.:-
się szczęśliwym. częona w użyciu. I ~ługuJą tylko tym. którym powl'odIo S il;' 

*** KAŻDA pANI ieśli chce być elegancka kupuje i na drodze karjery filmowej ... 
Genialną ksIążkę można zrozumieć tylko wte. KRAKÓW. kapelusz słomkowy po najn iżs zych .;enach. we Tala Birell posiada również swe wy-

dy, gdy się ją naśladuje lub tłumaczy. 11,40: Przeglq,d Prasy, 11.ł7: Sygn,ał czasu. filji fabryki GROSSA. KRAKóW GRODZKA 32. ! magania. S~czególni-e 
** 12.10. XXVIII·my l~o.ncerl slZ'k,oLny, 15.10-16,00. MEBLE' N d 'k' d I jest kapryśna TJod wzgledem sce-

N
. •.• ol< Tram.sm'lSie z Wa<rtSLawy 1600 PłY'ty gre.mofo- . a zwyczajna o aZJa z powo u re- . 

. lit! kupIoneJ kSIążki. nie ~zyt.a .uważnieJ, ~ I nowe. i6.20. Od'czyt dla m·at~y!<tów. 16.40- tn<?,ntu! Spr.zed~demy: Sypialnia debo.wa kompl.. . naTJlfSzy. .. 
skąpiec: - on chce przecie cos mlec za swe ple- 17.30. Tra.nsmi6je ze Lwowa. 17.30, Tra.n9misie ~9".:-.. SYPJ.a}n la mahOnIowa 10 czesc; 1000.-.! NIe chce SI'ę zgodzrć na byle Jalu sce-
niądze! z Wa~$lZ.awy. 17,55, Pr.ogram na dziEń na6tępny. syp!aln!a roza afrykańska ~O. CZęŚCl 1100.-;-.\ narjusz. 

~.* 18',00. qdczyt .dl:a t;1atll!rzystów. 18,2(), Kraik,9'w- ~YPlaln~a. z~ota brzo~ 10 CZęSCl 1300.-. Kuchn}: Scenarju'Sz do filmu .. Nagana" zastal 
• • • x ,., • SL~~e w!la,domoscl bież . 18.25. Mruzyka lekka. 7 CZ.ęŚCI .lUZ od 175 ,Stoty dę~owe do rOZSll ... ... 

Nędzna lest kSlązka, w ktore! nIema mc 19.00. Odczyt. 19.15. Roz.mai1o~ci, ·k,omu.tlJika.ty. wanla n~ 10 o.sób ~.:-. Katowl~e .. ętarowlcJ- specJ~lnle dla. nieJ. napISany. Pr~sa ame-
opr6cz m?rału. ~ecz stokroć nędzniejsza jest ta, 19.~O-23,OO. Tr:J..Il.s.milSje z W,rur&z.a;wy . 23.00-1 ~~_a_ VIS KoscJola Ewanglellck·ego. ! rykan.ska tWIerdzI. ze fala BllreJl Jest 
w kt6reJ I tego ntema. 23.,,0. J'vl l1 zyka lek,ka. 23.S{) Pr.zemow~eI!l::~ p. t.: NAJTAŃSZA oprawę OBRAZÓW fotografii go- I powazna, konkurentką zarówno Grety *: "Dolhr,a,nn.c po l ~.kic<~o. r.zemieśl.ni:ka·'. ~ygł .. \lrof. belin. KARNISZE do firanek. ~raz LUSTRA Garbo jak i Marleny Dietrich. 

Gdyby każdy autor, zamiast powieści, opisy- HomOtLa.cs. 24,00. Hej.na.! z W!ezy Mal')",-,Ck.ie,. szlifowane - wykonuje Klipstei n. Kraków, DIE-l 
wał swe życie, byłoby więcej powieścL POZNA~. TLO~SK~ 87 (róg Starowiślnej) telefon 176-45. Nowiny 

*** 11.40: Przegl ąd Prasy. 11.57: Sygnał cZ<WJ. DENTYSTYCZNA pomoc uprzys tępr.i każdemu. ,t I - ti~ 
.Książki nie powstają poto, aby życiu słuŻfĆ J3 .05 Koncert gramofonowy. 14.00 Giełda pienię uprawniony dentysta. Kraków, ŚW • .JANA 24. eo ro ne I .. rnoWl'e 

lub je tłumaczyć, lecz aby od życia uciec. n ięi";na. 14.15, Komun:kat gospodo rolno 1 ~,.20- (lU) Paramount nakręca film p. t. 
Od.ozyi dl.a ma.!urzy.stó lV z Warsza'!fY. 16.4~ ZAKUPIĘ używane farmy do rur betonowych c<i SI' S 
17.30, Tram.sm"sje ze Lwowa, 17 .30. Odczyt z ey- 15 do 60 cm. Jan Barkowski. Pobitno ad Rze- ., once w t. Moritz". W obrazie tV'111 

Janinka skarży się przed matką: 

- Mamusiu ja leż chcę mieć to, 
Krzysia ... 

kl'1l "O d'ZI.en<n~karGtwie". 17.45. Gawęda repor- szów. 9 wystąpi .poraz pi'erwszy znakomita Pr.-
t.erska. 18,00. Od czyt dla maturzy6ltów. 18.20./ ra - Greta Garbo i Gcry Cooper 

co ma Mu.zya.k ka.mer.aJna. 18.50. Du'!ty Otpel"owe. 19,2{). SKLEP kolonialno - ~poŻYWCZy .. towarem, urz~ #.. 
Na.dp.ro,gra.m. 19,43, Sygnał CZ".sU. 19.45-22.00. dzenle;:,m do sprzooama. Zg!oszenla pod ,,6.000 BO'kot f'[ I •• k' h t 
Tra:nl'lTlli<je z Wars·z,awy. 22.00. Sygnał czasu.! do Administracji "Expressul'. 8 J l mow menuec ze za a.:za - A ~o ma Krzysia? ... 

- Krzysia dostała tak, cudną 
od wujka. •• 

kol,'ę pereł 22.05. KOlIJJcert ch()pi.tlJo<wski. 212.40. Komun~k.BJty. NiiWOLNO - Ś :-ć -. - .' coraz szers~e krę~i. Publiczność n!e 
22.50-23.50. Mu,zyka tan.e.::zn.a. czy Cl okIen. bez pasów bezple- .::hce ogladać obrazów. w których wy-

Matka pokiwała głową i odparła: KA TOWICE. 
_ "Panli~teJ moje dziecko... Jeśli młooa . 11 ,40: Przegląd Pra6Y· 11 .57' Sygn'~ czasu. 

czeństwal Takowe poleca Lrma Wanderer, Kra t"..p· .. t • . p. . ków. Szewska 21. Hl S y UJą memJ'(~ccy ar :\,SCl. omewaz GO 

OKAZY.JNIE SPRZEDAM 3 formy . do wafli zi P.ols~i p~zybywało ba·rdzo wiele obr~l..:Jó,,~ 
wóz>ka.mi, kratki i babka: Stradomski. Skarży- mem!f'Cklch. , ~rzeto bolko.t. ten. D~slau.(l'.· 
sko. rtżec)<a . 1.20. •. •. _. • 8 będZl€ dla kmematograiJI nIemu;~ciiJ<": 

dziewcz:yna dostaJe od wulka perty to . dn 112.10. Płyty gra,mo.fo<no,we: }3.{)5, K>01lIlIUtnlkBJt~-
• • j , Je o I ~lll od.arc.zy. 1;3,10. Ko.mumkaJt z Wa.rsza.wy. p.tS 

z dwoJga.-albo perły są fałszywe, albo wujek... POl"81l1ek szkolny ze Lwowa. 15,10-16.<10. Trans- wi-elkj·~ zt)aczenie. 

19 ~ No co? -; entuzjazm?~at' się Mi_, - A któż to taki? - z~ytat z uda-a ż [', "~o 
••• "P z ólcie 

Powieśf sensacyjno-społeczna. 

cha} - !c'fY. zalulesz terał:, zes 1?0sfuL:hall nym spokojem. acZikolwiek w całej tej 
rad przYJacIela? .. A wIerzaj mi. że jest przedmowie począł wietnyć jakąś ro
to dopiero p?czątek ... dU1?ny jestem. te mantyczną historję. 
mam tak pOJętnego ucznla. I I Paweł w przystępi,e nagłej szcze~ 

STRESZCZF.NIE POCZĄTT{U POWIEśCL 
Halina Raiecka, bez~obotna stenotyp ist

ka, pozbawiona środków do 7.Vcia, posta
nowiła z rozpaczy utopić się .. 

Przeszkodził iei w tern szofer Paweł, u 
które~o znalazła chwilowy przytułek. 

Gdy następnego dnia rano, Halina wy
..:bodzi na ulicę , zostaje aresztowa.na. Ale 
doktór J e1iński s,twierdza, iż dODlesienle 
było fałszywe. 

Halina zostaje zwoln!lOna. Ud:tje się na 
poszukiwanie Pa wla. Jf'CZ nada rem nie. 

Po pewnym cza~;ie Halina przyjmuje {>o
sad~ wychowawczyni 4-Ie-tnie·j Reni hrabian-
ki Zb8JT"askie;. . 

A tymcz.asem Paweł porzuca szoferkę i 
z.a n·am.ową przyiac~ela zQ~taje bokserem. 

Wkrótce Pa wet zwycięża słynnego bo
ksera i zdobywa sławę. 

Paweł nie potrzebował tej zachęty. 
W głowie huczało mu wciąż jeszcze. ni 
by w młynie. W kościach i w mięś
niach czuł bolesne rozprzężenie. Powie 
ki jego przymknęły się same. 

J zaraz potem wpadł w ciężki, chra
oliwy sen ... 

Lecz na wet teraz nie zaznał spoko
jil. Wciąż jeszcze wydawało mu się. że 
7,naiduje się na ringu. że walczy z ja
kimś potężnym, rozrośniętym jak nie
dźwiedź przeciwnikiem. że zadaje i od
biera ciosv ... Z całych sit spręża się w 
sobie, ażeby zadać decyduj<\ce k. O. 

- Spij spokojnie! - słyszy nagle 
nad sobą szept. 

To głos starego Michała. czuwające 
go przez całą noc przy łóżku przyja
ciela. 

Była może dziewiąta, gdy Paweł o
tworzył oczy pokrzepiony nieco zba
wiennym snem. Ale wciąż jeszcze czul 
w głowie lekki szum i ociężałość całe
go ciała. widocznie wczorajsze zapasy 
musiały go sforsować ponad sity. 

Gdy tak Jeżąc zastanawiał się, czy 
jeszcze pospać chwilę, czy też wsta
wać. otwarły się drzwi i wpadł z try
umfem Michał. 
~ ręce jego powiewał - niby zWY..-

cię ski sztandar - biały pIat gazety, a I . Paweł prze'czytał z nietajoną ucte- rości opowiedział mu dokładnie swoją 
stary począł wykrzykiwać. I chą a~ykuł raz, a potem drugi raz. On, ! przedziwną przygodę z dziewczyna,. 

_ Wstawaj prędzej, leniuchu i prze- I człOWiek skromny. mało ambitny poczul którą wyrwał z objąć śml'erci , i l kf.ó
czytaj, co o tohie piszą gazety!... Na- nagle posmak stawy. Pierś jego rozsze- ! rą spędził potem jedną nielapomnia:ha 
wet ja, gdy stałem u szczytu swej sła- ! rzyta się - w oclach zablys·!a duma· noc· . 
wy, nie miewałem lepszej oceny!... Pi-I - Tak. posłyszy jeszcze świat, kim Michaf. nie przerywając opowiada· 
szą o tobie, jak o nowym Dempseyu!... l jest Paweł Przybor! jącemu. słuchał go cierpliwie i spogla ' 
!,~t.rz. n~wet i fotog.r~fję twoją umie- I nagle radość jego zbladła. Niespo- I d~r zaczerwienionem;l octym3: na bk-
SCIlJ na plerwszem mIeJscu. dł:iewanie zwarzyła ją myśl. jaka Z1"O- kLtnv dvm, wyk\ylt~Jący z. faJkI. 

I podsunął gazetę leżącemu Pawło- ' cLzila się w najbardziej ' tajemnych za- A gdy mtodzlen!.ec sk.onczył, star.,' 
wi. kątkach jego duszy. b~kser spJunat raz I drugt, poc:zem o~· 

Jako rzeczywiście entuzjazm Micha I - I cóż' jest wart caty ten triumf... wladczj' fr?tk?: 'f 
ta był uZ::lsadni~>nY. Wzro~ Pawła. za-

l 
I .. czem jest c.at? radość,. SikQfo nIe mogę I - es es g up'. 

hacz~t natychmIast o s,woJe. !J~zwtsko. i SIę nią . podZIeliĆ z dZlewcł:YTIą, która ROZDZIAl. TRZYNASTY 
czermące SIę w podtytule WielkIego ar- jak ptak, potrącający w przelocie.. • 
ty1młu, zatytułowanego: ~rzCl!k iarzębi'ny, przefrunęła kolo nm1e ILlst pisany Z6p3ch~ni 

l znIknęła. ł ł tÓ· .. 
DRAMATYCZNY PRZEBIEG WCZO- Iskry" h . ł P {W a w I prOmleOJ8-

RAJSZYCH WALK NA RINGU. . w oc~ac. Jegp poga-s y. 0- • k.. 
Klęska dotychczasowego mistrza stoli- godne czoło zasęptło SIę •• Lecz z:n6w mI su;zyea 
cy J. Tomsona - Rewelacyjne zwy- wpadła mu. do głowy mysi, która roz- Pałac hrabiów Zbaraskich w Dembial' .. -

l ł d . b k P ł chmurzyła lego zadumę", . c estwo m o ego o sera aw a Przy- Mich l b. . kach stOI w tem samem miejscu. gdzi(' 
bOra. twarz a, f~ serwuJąc. ~aczme gr~, czterysta lat temu sterczały warown( 

!'1łody nieznany dotychczas pit;- nieodłicz~ faj~gz;k PrrYJaCIC~ai z~pal1f i m!lry grodziska, wzniesionego przez lu 
śClar~ Paw.eJ Przybor - pisat mi\)- cka: ę zapya zn ena- · m~nat:la rodu, wojewodę kifow$ikie~o ' 
d7Y mneml spraw(lzdawca sporto- . _ Cóż to? W l d t k J kb wlelkle~o hetmana koronnego Jana 
wv, autor powyższego artykułu - niezbyt cle . ł y~ ą asz a.. a yS Krzysztofa. 
wykazał doskonałą techni!kę, śmia- A inoże uda~:~l ~1~ , z~cle~t.wem... Historja z szacunkiem opowiada c 

lą inic~atywę P~fY natarciu i bar- skUj się niehotrz~b~ł~~neg~~cd N~~a~~ dzieja.ch te~~ za'!1ku. o który nieie~'l1c 
dzo WleJe mtUJ~Jl podczas o~rony._. druhem ni'e ooltr7eh l, s p 'I 'd'i! krotme. rozbIjały lę fale hord tatarskICh 

Bezsprzeczme brak mu Jeszcze . ' . ' u e~ z ~ra.c :ome J. kozackIch. 
tej rutyny. jaka cechuje starych . Młodzieniec ula,ł serdeczme Jego ra- W czasie Konfederacji Barskiej chy-
pięściarzy, występujących od lat mlona. I . , . ląca się ku upadkowi warownia. zosta· 
"':' rin~u - niemniej jak na zawod- -: Myl sz SIę. - rzek' - J~stem l ła dzieki zdradzie kozaków bd'Oby tr, 
nl'ka. stawiającego dopiero pierwsle b,ardlo zadowo!on~. ze s~vego ~rmmfu i przez Moskali. a d7;elny jej obrońca, re
kroki w swej wspaniale zapow1ada- n e mam byn~Jmnl~J zam!aru !atć te~o. gimentarz Janusz Zharaski. zamkn1ety 
jącej się karjerze. pOSiada Paweł Przedewsz:,stklem .cleszę SIę z Jednego ... z garstką walczących w b~szcje procho-
Przyhor tak wielkie ewentualnoścI, - A mtanow',cle? wet nie widząc lnikąd ratunku - wy-
iż nie wątpimy. że z biegiem czasu. Cieszę się, że umieszczono moja , sad:?;i? ją w powietrze. ginąc najbardziej 
imię ~e~o. stanie się 'pr~w.dziwą fo~r~fję ... Mo~e ktoś bardzo mi bliSiki l chwaleb~ą ~f!1iercią..... . 
a1ralkqą, nIe tylko w sW1eCle na-I weźmIe do rękI tę ~azetę i pozna moją Syn 1e~o Zemowłt. sz~mhelPln Stani. 
szym sportowym. ale napewno da- podobiznę ... I może prze}; chWilę pomy- sława Augusta. nie odłmdowaf jlli wi~
n~~, mu będzi.e reprezen.tować i ~1i li mnie... . ,cej 7~mi1<'l1 t lec 7 n~ miejscu je~o wzniósł 
ptęsc po~ską na p~erwszych nn~ach I Zdet,ronizowa-nv król boksu pl'zestaf nr7~nlf"~nV ,.,~f~r I /itoczyl gO ogromem 
Europy 1 Amerykl. ł na chwlJe pykać swoja f~ljeczkę i bacz- I angIelskIego pa r1,,, 

~ • ~, nie spojrzał na· mówiącego. (Dalszy ciu jutro). 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
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Ela Robertson. piękna woltyżerka i Rex - Tylko, ż'eby ta konf.er€'t1cja nle ł binacja. Chodziło mu o to, alby Ela nie rią~nął dalej Friko - Powinnaś znaleść 
słynny akrohata. przygotowUi:l się w wc· t,rwała zbyt długo... wyczuta zwiąZlku mi~dzy zni1knję,;:ciTI nowego przyjaciela, którY'by się tobą zie cvrkowym do występu. Oboje ~1 o-
grOn1l1Je ~zcześliwi, gdyż jutro ma.ię od. Edmund zbiegł po schodach na t,1ół., ~exa. a }e~o ponownem Ljawienh~m 'ilę. zaopiekował. .. 
być ich ~Iub. Otworzył drzwi, wiodące do bihljoteki. . Ale trzeciego cLn,ia przed połudn,em Nie trudno było się domyśleć, ze 

W pieknei woltyżerce kocha sle skry- Był to wielki pokój na parterze IUll{S'a~ ?: llOWU. prz,eu namiotem ~yrkowy'i11 za- ,down miał siebie na myśli, mOWląc o 
cie klown Friko oraz pewien stary oywa· ł W dl . ,. . t t t·· k l' I tó . . k ' I lt· k ś lec cyrku. którego nazywają .. młodzieńcem sowegó pa aou. z, U'Z sClan Clągłl~lY · rzyma a S'Ię Plę na ImuzY'l1a, z ( reJ .: nowym ople ume, a e wo yzer a my -
ze szrama". się czarne rzędy książek od sufI1Ju do. j wysiadł przystojny ml-odzieniec z,e s~ra- lała w tej chwili o Stanieckim i sądziła, 

Po wvslepie Elf. na arenę wpadł lek. podłogi. m~. ż:! klown również jego właśnie ma na 
klm. sorężystym krokiem Rex. Akrobata Rex siedział na krześle pod ściam\. Ela z trudem dała się namówić IlU myśli. Spojrzała więc nań zdziwiona i 
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. Kula opi'erala s.ię o poręcz krzesła. przejażdżkę zakłopotana, Klown nie mógł się zdobyć 
ne~~xpr~~~~~e~i~:le z trapezu wśród ogól- Ody Staniecki stanął na progu, n.ba-. - Dla pani lepiej i dla nreg-o, Ż'e ~ak na ten pierwszy krok. Teraz, gdy już 

Zabierają go do szpFta!a, gdzie akrobata bata podrniósł się. by go przywitać. się stało ... - tłumaczył jel edmu:nd. gdy powiedział, co ma na myśli, mówił już 
traci obydwie ręce... - Dzi1eń dobry panu ... - p'rzywitał wsiadal.i do au{a. - tlo cóżby to by{o la jak z książki: 

Młodzieniec "ze ~zramą" syn magn.ata go Edmund. - Co pana do mnie s-pro- życi'e?... Pani nie zdaje sobie jesz~l(' - Źle człowiekowi samotnemu na 
!śf\s.kiego. Edmun.d StanJeclc1, odwiedza z wa.dza ?... Proszę. niech pCłJn siada. sprawy z tego.... świecie ... Nawet pies ma swe tło pana ... 
Elą ra.nnego akrobatę w s~pitalu, gdzie wo!- 6 
tyżerka prze!lonywuje go ° &wej m ·!oŚci. Słucham... W aJuci'e znowu wręczył jej bwkiet Łatwiej dźwiga się ciężar trosk i zmart-

Po kHku tygodn~ach Rex podniósł się z Rex spuścił głowę. Widać z wi·elki·J11 pięknych róż. Cia przyjęła ten POU:iTu, wień codziennych ... Pomyśl o tern, Elu .. 
Mżka trudem z<d'obywal si~ na to co chciał DO- nok z wieHn\ wdzięcznością. Mimo WSL;Y- Czy nie przyznajesż mi racji? ... 

FrA<o na.ruw.;l mu podei.rzenie, te ni-e był . d . , tk . l . . t t d' . T k ł' h 
to niC6zczęśliwy w'"pa.dek, lecz uplMl-owana WIe ZI-e:c. s o Imponowa Jej 'e:n m o zl'emc. - a .. - szepnę a CIC o. 
zbrodnLa. Nieszr.lęs.!IY akrobata przypo<:ni- - Ja ... przyszedłem niby po to ... '- Gdy jechała z nim przez ~wame t:U- Twarz klowna, rozjaśniła się. 
na &obie, te o· ... e~ Ia~.alnego WH~CZ'Oru pny oświadczył wreszde - żeby panu 1»' te miasta i stars'i panowie z szacu'l1l\:e.l.o"11 - Więc ... Jesteś tego samego zda-
l1.nde stał JO<!l4l}'. kl6ry l'atZ już był karal1y za wiedzieć, że ... re z,ga{lzam się .. , zdejmowali przed mim kapelusz, czuia. nia co ja ? ... - zapytał. 
kra~~ie~ilku lygodnit>-:h Rex W'l'óci-ł do cyr. -~ .. Na co ?... że część S'plen.d.oru spada również na nią. Skinęła potakująco głową. 
ku. Czuł się jednak źle wśród kolegów. . - .. że ~gadza'111 się n~ to, co pan ł!'ó Przyjemnie było }echać w miękkiem au· - Czy zgodziłabyś się więc wriść za 
Miał y."rażenie, że- les ~ nie po1f'Z ebny. WIt.. Ja slulbu z Ela me wezmę... Za de. mąż?. 

Ela ogramnie cierpi.ała z powodu uł.om. bardzo ją kocham... Wiem. że będ.~ie \Vstępowali często do cu'kielrni n.a - O tern jesz.cze nie mówmy ... 
ności jej u!lt)chanello, ale panowała nad W· ze mną nieszczęśliwa... A pan J'" t do- czekoladę z kremem i ciastka. Edmun- - Ale kochasz? ... Nan.rawdę? .. 
bą iak mogla. by Rpx JlI'C nie po:,,'n.ał a!lli z .,. 
jei twarzy. ani z iei słów i cZ,"TI6w. Kochała brym cztowi'ellde'111... Talk mi się .. 'ny- da wszędzie z'nali, wszędzie kłanian0 mu Elu ... 
fa moh więcej nit przedtem, aJe czuła je· nałmni,ej ~~daje... Pr~v panu. ~Ia bę- się do paJsa. Ela b. yła z t0.g 0 dumna. . , . ~lown zbliż.y! się ku niej i chciał ją 
dn~bześni~ . n.ierzedwyc.ię.~iny fi w5tr~t, ~.d~ dZłe szczęshwa... Ja me dla naeJ... Patrzała na swego nowego towarz) - ODjąĆ drżącemt rękoma. Spojrzała na 
pr6bowt lIkł 6Stlęk' tu JĆ ~ nJ~h kC C<I!C .lą {\< ląC Sfan!ecki triumfował. Gdyby się nie sza jak na czlowi,e,ka z innej pla~ety. nierło przestraszona. Te,raz zrozuml'ała 
n.az y r. lell1<t pu",.eml rę !lwamI... t d'l ,. k tb ł d . , P t t· . ,. t 15 

Rex .sam nie miał śmiałości wszcząć l"OZ' WS Y Zi, ~SCIS ~1 y tego m o ZJenca, oznawa <l: s opn.l'owo mn!, sWla.,. no- dopiero, że oboje myśleli zupełnie o 
mo·w·y w. spraiwe ślubu, pneto r:la .~o wy. ~ - A llile mow:tem panu? - odparł WYC? l~dz.l. Usrruechało SIę do mej 11{l- k;p"~ innym. 
ręczyła I wyznaczyła. !1JOWY termm !lCh ŚJu'

l 
edmund. - PrzecJe mnie ty'l.ko zależy we zycie... I Ale było 'eJ' . l b' .J_ rł kI 

bu. Rex byl o~romnle tlradowMlY. t· b E' b. ' . . .. .... I P , d' d . k kI . J .za .leUIlelio owna. 
rewne~o Wieczoru. Ela otrzymała liŚ<:lik na em, z~, y . lJ YIO Jakna.Jle'PleJ ... (Jdy. e,wnego 'ma, g. y JaJ zwy e. wy- Pozwoltła mu objąć SIę cwle. Friko ścis. 

od St<lnieckiego. hy pa'!] me był kaleka... JechalI przed polu-ctmem na spacer l Ela kał ją z całych sił. Całował jej oczy i 
- MII&zę się z panią konieczni-e dziś ie· - O, gdybym nie był kaleką ... -- W nowym słomkowym lmp,eluszu wyglą- policz.ki. 

szcze zobacl:Yć - pj~ł SiMlioeckj. -. we' ! podchwycił a:krobata. - Nie dalbym jeJ dała piękniej jeszcze niż d{)tY'ch~za.s, - Więc owiedz chc 
kam. po . p-TZedslaWll~llIu przed namIotem. I panu za ni,c w świecie Robię to dla EdmU!nd rzekł do niej: ł K p h '. ę ieslZcze ra? 
Kon'eczn1e. . '. ... .. I . . us yszeć... oc asz mOle? ... Kochasz na 

Z!fni"tł~ a ,krLIcę i rzuciła prz~. olmo. ~'I:J ... Pan,lest .bogaty. pan Je] .d,~ szcz~·l ..... A moze~y tak pa~l rz,uciła ten prawdę? ... Ela nie odpowiedziała. Wys-
Jcmny. cze,.<al za ?knem, Po chwu}1 n.amy- s~le... Coz f!1Iał.aby przy mme· ... Mu- cyrk do st~ dJabłów:. co..... koczyła z wozu. Znikła za namiotem. 
IIlu Jk:nęła p"~akhPląła..s;O.~~O;w~.k'i k SIałaby całe ZYCIe pracować w cyrku ... . , Ela spOJrzała nan ZdU'illIOna: - Nie chce się jeszcze do t tł 

Po~nJ. uśmle~ .n k lIh~ i
l 

z.lti. 1 W' ~!7' u. . T<i'k będzi,e ptżyn aj mniej bogata... . . --Rtucić cyrk? ... Z cz,egobym w ta- znać _ tłumaczył sobie Frik es:o. P'fZd .y. 
rzeWitaW".en:-e s· ()~czv o 61ę - 1_ zwy' SłusznI' itl • C ,.,........ ·k;- raz.I'e iyła? ... o lej 'ZlW 

kle o wpól do dwuna~;,tei. E1<r ~ebrała się --: . . e l?aJ rOZ?ilnU1e .... zy '1V4' '.au ~.... . _ ne zachowanie się, 
szybko i niby te póft)~yła się ao . 6'!ka. ma al -?alt Z. nią VI! tel spra":le?... . - Jak~ z c~e~.o?:.. Czv sądZI P<lnI, Ale już następnego dnia złudzenie 

Gdy w c3.łvrn obo.zre cyrk~wym zrup:moo. - NIe ... Nie umlatbym z mą mpwl,ć.,. ze zabrakme ml pIenIędzy na utrzymy- pr"sło jak barka m dl St' k' 
wała cina,. ~a poonio:sła się, ~cią~nęła Ja ją mimo wszystko przede kocham... wanie s~bie i pani?... znowu rz 'echał / tn~. antec l 

s.ldrOoczek 1 clChacZt~m wykradła 8:ę z wo- Chciałbym, aby pan już to załatwił.. Ela spuściła oczy. Edmund przY'su- dł' p YI., P? ą l tym. ~a~em 
llU. I t b ł ~ b'ć J t· d .. bl" .. . ł 'j d" • I a a SIę skuslc na dłuzszą przeJazdzkę. 
n StanieokI narna,?"ia la.. by zrezYl!:nowała z C ~ mn~ rza

t 
y C?uaky ~~ z:o L'

d
' . a """ nd~ '. S'ię .o mej Izel i Ulą Je rzą .. ą Ubrała się na wet ładn. iei niż zwykle. 

Ąexa. lecz Ela me chce o tern słyszeć. yr U me zos anę. ]. le] rue lJY' Złe... on. \v/'rgl"dała jak eleganck d St' 
Tymcz~sem do ~ta~!cckie!!:o zwróciła się Stanieck~ odwrócił się do okna. - Przecie pand ~winn~ zrozumieć-- ki b i ni zachw c a ama, aOlec 

dawna lego prznaclOIka. Rega Szy!>ska. Przez ChWI.lę trwał tak w mikzen1'u, szeptał. podnosząc Jej dlon ku swym u- !.. N.ąd . y ony, . . 
córka bogatego prze~ysłowca ~zym ona wreszcie rzekł: stoot _ re ja panią oddawna kocham.... .lg Y l~~z.cze pant. nte była ta~ 
mu wyrzuty, że nawIązuje znajomości z R . no. k be El '1 ł Ed d z " ero pIękna Jak dZIS... CudownIe panI w tel 
"cyrkówką'. _ .. - ozu:rmem... rIIZY' ro . -v:ram . Z a mI' cza a. T?~iT1 Z. s acun~{! blado-lila sukni... 
. Bdm!lnd m,ilczal. Rega zapaTila d!~lti clen- ~'leJ. W cyrk? 'p~wstać... I lepIeJ będzJe, złożył pocału~elk ~a. Jej dłoni. Nie odr wał" k d h 

~I papieros 1 strzep~ęła ,lekko .poplol. ~al0' JeślI wczesmeJ stamtąd odejdzie~ie... - WracaJmy JU:Z do cyrku ... - ue- Ch . ł' y ,lej rą o syvyc . ust. 
zyla noge na oogę I um(}~la· nle.co paJcczl\ Znaidę dl N' t d kła w-...z,c·e CIa Ją porwac w swe ramIona, lecz 
woalkę. zasłaniaiąc do polowy .lej twarz. .... . !l ~as pr.acę... :e ru ną... ''''-;' l.. .•. groźna postawa cyrkówki powstrzyma-

_ Niepotrz.ebniesie irytujęsz _ odparł ŻY:C1e. ~dzlecle mIeli zape~mone .... Pr~yj Stameckl zroz~m1ar. ze me pora te- ła jego zapędy. 
Sta'lliec_ki. - Już przecie nie chodzę do te- ~z!ecle lutro ... Ela nawet nIe będZie WIe- raz na prowadzerue rozmowy na ten te- - P b k 
go cyrku... oZl:ata O waSzym nowvm adresie... mat. . rzepraszam ... - ą ~ąf. - Ale 

- Ale myś~lsz chude !esz-.--ze .0 tej cyr- Rex podniósł się z krzesła. Kazał szoferowi wrócić. . ja pamą ~ocham... Czy panI tego nJe 
kówce ... PoznaJę to. z two~e~ mmy... Ko- _ Ni'e lJ1o .... ę panu niestety u"<~i'Sr.ąć Następneo-o dnda Ela nie chciała z I wyczuwa: .'. 
bJeta zawsze poznale ~<ly leJ ukochany my "'. .;:)", .c '" I Ela mile 1 St . k' . 
śli o innej ... I co widzi.sz w tei kobiecie? ... ręki..., - r'zekt. - Ale proszę pa'!1a ... n,im wY}echać na SJPaoer. Edmun-ct ~yr I z nie' . za a. amec I nIe spuszczaI 
Czy jest tak piekna, zgrabna. inteligentna. Uczyn pa'n Elę szczęśliwą... Ona tego pardw z tego powodu zasmucony. Są-I J oka.. " . 
!>ol1:ata? ... Zdaje się, że nie odpowiada ani warta... Ja ją tak bardzo kocham... dzU. że uraził ją czemś i że trudno hę· - ~hclałam JU~ palli d~wno zapro-
I~ne!'l? z ~ych waTUn~6~. Znasz chy,ha _ BąQź pan SpOkojny ... _ odpad dzie teraz na nawo zdobywać zaufanie. ponowac, ab:v: p!łm por~uc.tła pracę w 
~il:k~\Wd;O~.b~~a~s~~k~I\~~i~Z .. ~i~a~~~~~ Staniecki. - Ela będzie szczęśliwa.... . Nie nalegał jednak I sam~ odjechał. pyr~u: tTot nie Jest za.tę.cle dla. pa~i. .. 
pokazać sie w iodnem towarzystwie. bo to _ 'Ela długo patrzała wślad za autem. ~m Jes s worzona do . Inne~o zycI.a ... 
prz.ecie .wstv.d. ~eby cyrk6~ka ~~~ila na· ROZDZIAŁ SZO~TY.... ... znikaiącem wśród wielkiej kurzawy. Plę~nv o?raz wYJ!1a~a plękpeJ oprawy. 
~Is·ko. Stan'ecklE'lt'o? ... TwoI OJCIec spa· Walka o m.'osc Gay odeszła od okna, zbliżył się do I A me kazdy. będz,le pan! mogł dać taką 
hlby SIę ze wstydu!... . F'k Kl g' ł' oprawę· WięC nIech Slę pani decydu Rex z:nPkt na dwa dni J)rzed nowym nIe; rt O, own o romme posmu~n:<.I. .. . . 

Mó 11 ' d ' (emll'nem ślubu. WI''''crorem wl'd-"I'an"' od czasu, gdy Staniecki ponownie 7ja- Je...., . - ' . w em ci JUŻ. źeg-wi1ż 'żę na to, .. '" .v Ela mlJczaJa w d Is !,lle b ~-o po raz ostatni, gdy wdra·pvwal się wił się na horyzoncie. i ' , ~ z:ym cIągu. 1~ 
CO ojciec pomy~lafbv so ie, ale I talk t' h ó " _ Jesteś dziś bardzo zmartwiona.. . mog-fa wydobyc ze Siebie słowa. . 
nliema o cz·em mówie, bo ... niema o czem po s op-mac na w z. a zrana lUZ go me Pr ed " t l b R 
mówić i już! było. Cyrkowcy przy'pu.szcżali J)OCz~t- -- rzekł do niej ~ Czy mógłbym wie- l (}czY!TI~ Je~ S aną ?' raz ~-

W tej chwili ktoś lek~{<O za~~ał dl' kowo. że udał się na dalszy spacer, ale d7;eć z jakiej to przyczyny?.. x~. !-dawafo lej SIę. ~e. ~ezre~1 akrobaw 
d . gdy nie wródł do wieczora, ZIrozumIell, - Zdaje ci się - odj>art.l obojętnie ~smlechnat ~lę. do nIe] I skmął gło\\'~ 

rzW1. p , ii uciekł od nich nazawsze. -' Jestem dziś taka jak zaw;ze. Jakgdyb~ mową: " 
Na :r~S;J·~·iana.r lokal. Ela rozpaczała straszliwie. Pny- -Jesteś wobec mnie nieszcze.ra" . - Idz, Elu.ś, Idź ... MUSISZ byc sz'czę-

puszczała. że akrobata popełnił sam()Mj Elu ... - czynił jej wyrzuty - Płakałaś sJlwa .... 0 f'!lnle zapomnij ... 
- Do pana przvs7'edt .lakgpan ... NIl(: stwo. ale w wozie znalazła kartkę po. nawet ... Czy codzień płaczesz?.. '0' Stanleckl ~oznaf o~r,,~u. z: wyra~ll 

podał nazwiska ... To -kaleka jakiś ... Bez żegnalną od nieszczęśliwe~o cYTkow~. - Tak ... Od chwili, gdy niema lu }",J twarzy, ze. od;powledz Jej będZIe 
rąk... W ostatnim swYm Hścłe Rex życz"ł .jej Rexa codzień zalewam się łz tmi... prz:,c.hvlna. WięC przylgnął wargami 

S ta'lliecki zerwał SI'.&> z' fotelu .. De .. "ra ~ R ..' ., d do lej ręki ... "szczęścia w dalszem ży'Ciu I pi'sał, że I'ld- - ex lUZ nIe wrOCI o nas·.. . ' 
obserwowała goo ukradkiem. chodzi w świat szwkat lepszego jutra... - Skąd WIesz?.. Postan.owiJi. że następnego dnia in; 

- Powi·edz . żeby... żeby zaczekaL 1;e'g-nał się ze wszY'stkimi przyjadół- - Znam go ... Ambicja nie pozwoli 1':la n~ttŚCI cyrle , 
Wprowadź g'O do... bfbljotekf... :.>;araz 101. którzy okazY'WaH mu tyle dobr~~o mu już wrócić do nas ... Było mu wstyd. Wiadomość t~ POdZl:1fafa elektrYll1-
tam przyjdę... wobec nas wszystkich, że nie mł.~1 juz Jąco n;l wszvstklch cyrkowców. 

Lokaj wyszedł. . s-erEI~' przez pierwsze dwa dni nie opu. pr"crJwać, .. Tam dokąd poszedł . nie zna· - CZy abyś tv}ko dobrze pomyśtaT~ 
- Cóź to za inte'resant bez rąk? .. 'Szczała zupełn1e WOZ1U. Jatk skami~ia- ją go z tych czasów, gdy wpraw:ał ł1~d tern. co czvnlsz? - zapytał Guli' 

- zapvtClta Ren. - Dziwnych 'nClsz! la leżała na łóżku I nawet już n,ie płaKa- wszystkich w zdumienie swą odwagą i \ver~ ~ U ~as ile ~I ~h~:l)~ nie bvło ... 
intere~ant6w .. , CZY to ni,e czasem ktoś Ira. Przez cały czas czuwał przy n:ej poświęceniem ... Rex już nie wróci, Elu. PrO" ('1 Jest(, <: rtlv l11oZ10 l rl,e ~ko na chleb 
z cyrku?... Tv1J{Q tam chyba mozna l Friko. Klown przy.puszczał. że ato wy_ l} tern zapomnij... T) 1" (1(' fli pll1V ~l.e pr7!'''; '' 71:"'1-' serce bije 
spDtbć takich fenomenów... I biła nareszcie iego godżi·na. Stanie-.;ki W wozie nastała chwila ciszy. Ela w n.'ls~v('h p1crS I8('1, . \Jldh1!!O tll za-

_ _ Nie. _ To pewnie ktoś z kopalni... 1 ni'e _przychodzi! do cyrku tl!ni w itieti. uatrzała zadumana w okienko. Guliwer t.., ," lrtlV 7 '1 , tvrl !i ('11 ~" "~" 11 1 V .\\' dalszą 
_ odpad Edmund. - Mo·ja dn,,!a. !'>ar-, (I·ni wiecz('lrem. Zda się zapomniał iuż o wyprowadził konie do menażu. FaŁty i 'h·nero .. . (T(h 1f' n"" <:7" ,'ł" I-lI

V 1-1('S". gody-
dw się przeor<1"Z(1m. wrócę za chWIle. l i~· t· · i<~l1ju Ell. · . lMicky ćwiczyli nowy numer żonglerski. ~vf; f' '' ·~7..,t.. '' ''"~t ~ .... " ~-,~ ; " ~:""f'v? 
Zechcesz zaczekać?... Była w tern oczywiśCie sprytna kom - Powinnać o tem zapomnieć... - (DALSZY CIĄG JUTRO). 



"Nonsensowne żerowanie na dzikich instynktach mas uniemożliwia 
portykę w Europie". Konferencje w Berlinie z posłami Anglji i Ameryk~ 

"'. I U n j ie - w fl'~ e ·ę 

Limburga z Frankiutru n/Menem wzmOCj nifestacji berlińskiej ma wziąć udział 
niony oddział policji, kt6ra wraz z od- pół miljona osób. 

Rzym, 7 kwietnia. 
Z najJepslego źródła dowiadujemy 

się, iż · w niedzielę MussoUni zwrócił 
się za pośrednictwem ambasady wło
skiej w Berlinie do Hitlera z żąda
niem niezwłocznego przerwania boj .. 
kotn żydów I uspokojenia wzburzo
nych instynktów socjalnacjonalistów. 
Zdanłem Mussoliniego ten nonsenso
w~ ł szkodliwy sposób żerowania na 
ciemnych instynktach mas, uniemożll
wh wszelką racjonalną politykę w Eu 
ropie, stwarza nowe trudności, niepo
koi rządy i prasę. Hitler odpowiedział 
na to, że nie może odrazu uczynić te
go, gdyż potrzebuje kilku tygodni, aby 
Odzwyczaić swoją partję od programu 
ł praktyki antyżydowskie). Mniej wię
ceJ. podobne rozmowy przeprowadzi
ło berlińskie min. spraw zagranicz
nych z ambasadorami AnglJł I Ame
ryki. 

M 
,We włosklcti kołacli faszystowskich 

pokpiwają z Hitlera I jego boJkotu. Po
rażka rządu nięmleckiego ł .. nazi" o ty
le Jeszcze Jest tu mnlep widziana. że hl
tlerowcy starali sle naśladować ta
szyzm ... 

- Faszyzm nie Jest taJ[ łatwo naśla
dować. a Icb ffitłer to nie nasz Mosso
tint! - mówią włosł. - Nieudolne na
śladownictwo, to raczej błazeństwo. 

Sądzi się tutaj, że interwencje dyplo 
matyczne w Berlinie nic nie pomogą, 
ponieważ rozłam międzY Hitlerem a ży 
daml sięgnął tak głęboko, Iż trzebaby 
bardzo wielu lat, aby załagodzić efekt 
brutalnego :wystąpienia bojówek "nazi". 

Berfin, 7 kwietnia. 
Prasa hu.gimbergowska dooGsi o licz

nvch i bezw~lędnych anulowaniach ob
stalunków, poozynionych pr.zez sowiec
kie organiz.aqje handlo·we. Jako motyw 
podawany jest fakt, te umowy te nie 
zostały przez odnośne firmy potwierdzo 
ne bez zastrzeżeń. , 

Równocześnie pr8Jsa dooosi o nawią
zaniu w :Warszawie rokowań z sowiec
kiem przedstawicielstwem ha.ndłowem o 
dostawę 30.000 ton.n wyrobów walcow
nie;zych dla przemysłu górnośląskiego. 

Berlin, 7 kwietnia. 
Za.powiedziane na dzień 8 b. m. ple

narne posiedzenie seqmu pruskiego zo
sŁało od1'oo,2lone. Według doniesień p6ł~ 
umędowego kom'\.liOi:katu se~m prus:ki bę~ 
dzie zwołany zapewne w pooząrtkach 
maja. Odroc:zen,ie to pozostaje w zwi~
ku z toczącemi się naradami w sprawie 
wyboru premjera p1"US'kiego. 

Według doniesień prasy rozwatane 
są dwa projelkty. Według pierwszego -
prezydent Rzeszy objąłby równoczeŚinie 
funkcje prezydenta państwa pruskiego i 
w tym charakterze zamianuje premjera 
pruskiego. Drugi projekt polega na po
łączeniu urzędu kanclerza Rizeszy ze 

. .. h.nowiskiem premfera pruskiego, który 
sprawow,ałby urząd za pośrednictwem 
mianowanego przez siebie zastępcy. 

Flawianowo było jedyną miejscowością 
w okręgu złotoWiSlcim które miało jesz
ClZe nazwę pQ16ką. 

BerUn. 7 kwietnia. 
Biuro :Wolia donosi o wielkich zabu

rzęniach w Lialburgu. Pod naciskiem tłu 
mów bu.rmlstrz · i prezes rady miejskiej 
obaj członkowie centrum podali się do 
dymisji oddając się pGd Ochronę oddzia
łów szturmOWych. 

Tłum wdarł się następnie do gmachu 
zarządu pOWiatowego niszcząc urządze
tUa wewn.ętrme i wypędzając 1U'Zędn.i
ków z biur. 

Z kolei opanowano gmach kasy cho
rych i usunięto z gmachu zanąd kasy. 

Do ideatycznych zajść doszło w gm.a. 
chu urzędu skarbowego. 

Nadprezydent regencji wYsłał do 

Ro S elt 

działami pomocniczemi patroluje Ila Iili· Podoblle obchody będą przez Qaro-
cach. dowych socjalistów zc;lrgan.~O'WaJle w ca 

Dzień 1 maja 
świętem... hitlerowców. 

Berlin, 7 kwietnia. 
Dzień t-go maja będzie w całeJ Rze

szy obchodzony uroczyście jako dzień 
"pracy niemieckiej". Dzień ~łoszony bę 
dzie j~o święto narodowe. 

Part ja narodOWO-sOcjalistyczna na 
dzień ten zwołała do Berlina wielki wlec 
publiczny J na którym kanclerz Hitler od 
czyta manifest do narodu. 

Orędzie będzie transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie niemieckie. W ma-

łych Niemczech. 

Powtórne aresztowanie 
wiceprezesa Reichstagu. 

Berlin, 7 kwietnia. 
WiceE[Zewodniczący Reichstagu cen 

trowiec Esser zosŁał dzi$iaj ponoWlIlie a
res1Jtowany w miejscowości Euskirchen. 

Dochodzenie w sprawie nadużyć fi
nansowych w banku rzemieślniczym w 
Euskirchen wykazać miało, że Essęr ja
ko dyrektor tej instytucji dopuścił się 
szeregu wykroczeń. . 

De chce mówlć · o u 
Mac Donald zaproszony został do Waszyngtonu pod warun

kiem, że nie bedzie mówił o sprawie długów 
Londyn, 7 kwietnia. od których zależy powodzenie wszech- Londyn, 7 Kwietnia. 

W związku z wyjazdem Mac De· światowej konferencji gospodarczej, - Data wyjazdu premjera Mac DonaJ-
nalda do Waszyngtonu, na uwagę za- zwrócić się do kongresu o nadanie mu da do Waszyngtonu zostala przesta
sługuje fakt, że ze strony angielskiej specJalnego pełnomocnictwa do odro- wiona o dwa dni. Angielski premier WY 
podkreślają, jakoby podróż ta miała na czenia płatności raty przypadającej J5 jedzie w sobotę dnia 15 b. m. 
ćelu omówienie spraw rozbroJeniowych czerwca aż do czasu konkretnego za- Przesunięcie terminu :wyjazau na
I wszechświatowej konferencji gospo- łatwienia zadań wszechświatoweJ kon- st!\piło z tego powodu. że Mac Donald 
darczeJ a nie sprawY rewizji długów ferencji gospodarczej. pragnie jechać na pokladzie parowca 
wojennych. Gdyby jednak Mac Donald nalegał "Berengarja", na którym jut jechał do 

Roosevelt miał jakoby dać do zrozu na oficjalne rozpatrywanie sprawy dru- Ameryki przed trzema laty ... Bercngu
mienia za pośrednictyem Normana Da- gów, to Roosevelt nie miałby możności ria" właśnie odpływa dopiero 15 kwte-· 
visa, że nie ma nic przeciwko przy jaz- uzyskania zgody od kongresu na , morą- tnia. 
dowi Mac Donalda do Waszyngtonu i torium i uważałby za nłemożliwy w Mac Donaldowi towarzyszyć będzie 
gotów jęst wYsłać oficjalne zaprosze- tych warunkach Drzyjazd Mac Donal .. między innem' ekspert finansowy bL"Y
nJe, o Ue premjer angielski zobowlaże da. tyjskiego rządu sir Friderik Ross. Z 
się, że długi wojenne nie będą oficjał- Mac Donald zgodzi! się na te wa- New Yorku nadchodzą wiadomości, ·Le 
nym, ujawnionym tematem rozmów. runki, uzyskał zaproszenie i wobec te- również delegat rządu francuskiego ma 

Prezydent Roosevelt uznaje za mo- go jedzie do Waszyngtonu nie dla omó .. wyjechać do Waszyngtonu i wziąć u
żliwe, w razie gdy dojdzie do porozu- wienia sprawy długów, lecz dla omó- dział w rozmowach Mac Donalda z Re
mienia z Mac Donaldem w sprawach, wienia spraw konferencji gospodarczej. oseveltem. 

OzieD ikarz niemiecki Beel zamord ·· wan 
przez· bojówki wysłanp przez prezydenta policje W Mona(h· 

jum arilz· szefa sztabu hitlerowców 
. Wie<leń, 7 kwietnia (PAT). Jak donosi "Arbeiter Zeltung" śledz- sztabu narodowycli socJał1stow Roehna, 

Sledztwo w sprawie zamordowania two ustaliło następujące okoliczności to druga przez prezydenta policji mona
d-ra Bella zostało ukończone. Akta warzyszące zbrodni: ustalono, że doko- chiiskieJ Himmlera. 
przesłano do urzędu kanclerskiego w nały dwie grupy. Uczestnicy drugiej grupy byli człon-

•W.i.e.d.~.U •• _____________ ~J~e.d~n~a~w~y~s~~inja~z~o~~~aib~p~r~zi~~s~Zje~bka~~~~~Mro~~-W~d~~ 
nego oddanego na usługi policJi do służ-

Senat g ańs i I niejako urzędowym. 
Dwuznaczną rolę odegrał niejaki nle . UStąPI- by pomocniczej, - byli więc oddziałem 

i pozos ... oie przg _l'adzQ. aż do Konrad, kolega szkolny Bena. Zdradził 
ta-. .. - on miejsce pobytu Bella. 

D W'Qc: •• "Wg orow. Bell otrzymał tę depeszę na pół go-
. . Gdańsk, 7 kwietnia. Ustąpienie senatu wobec licznych dziny przed napadem i niezwłocznie po 

Senat gdański podał dziś oficjalnie do rokowań w polityce zagranicznej - czął szykować się do wyjazdu. 
wiadomości przez swoje biuro prasowe mówi komunikat - a zwłaszcza wobec Tak zastała go pierwsza grupa na-
komunikat o decyzjach, powziętych na niebawem mającej się odbyć sesJi Rady pastników. BeU usiłował się wyrwać z 
dzlsleJszem posJedzenieu~ Lhtl Narodów, byłoby szkodliwe dla rąk napastników. 

Przedmiotem obrad była sprawa e- autorytetu Gdańska, tak potrzebnego w W czasie szamotania się przybył'a 
wentualnego ustąpienia senatu dr. Zie- tych rokowaniach. Senat nJe widzi po- druga grupa, które) przywódca strzelił 
hma wobec rozbicia się koalicji rządo- wodu do natychmiastowego ustąpienia, 6 razy do Bella. 
weJ. gdyż przepro~adzenie nowych wybo- Trzy kule utkwiły w jego ciele. W 

Moskwa, 7 kwietnia. Senat powziął decyzję, że ze wzglę- rów w naJbUższy:~ czasie zostanie za- czasie napadu obecny był przypadlw,vo 
"Izwiestja" komentują zabójstwo dr. ~u na powody · natury zewnętrzno - po- rządzone, a w ZWIązku z tem nowe wła redaktor odpowiedzialny pisma "Der 

Bella. dokonane przez bojowców hitle- ~:~~~e~t~:::'~:k:C~~Oe c~~:~s~~~~r~: ~~e :;bo~~ch~e zostaną bezpośrednio I ~ę~rade Weg", który został ranny w no-
rowskich na ~ety:orjum tyrolsklem Jako nla nOwYch rządów. ~ ..., M M4F4i944M 

"chęć pozbYCIa SIę przez organizatorów PI t k b d · d ·W Bój.ki na wuższych 
podpalenia Reichstagu człowieka, który iI OUSZ ~ ę zle Ilły any agrom JI znał kulisy tej potwornej prowokacji! II W li uczelniach ~ust,rłacki~h . 

D · 'k d . ż B 11 b Ibl· k d - -e - • - II.- .. Ił - - Wieden, 7 kWIetma. zl,enm onOSI, e e. y 1S ą pO" c:.erpm n.u.:o eJ _orag w ."..OS "JI! (t) W dniu wczorajszym na Akademii 
osobą Alfreda Rosenberga 1 że był łącz- Wiedeń, 7 kwietnia. Obec.nie dziennirki pQdają, że rząd wę Eksportowej nacjonalistycZ<tli słuchacze 
nikiem pomiędzy nim a finansującym Na tąda.nie Węgier co do wydania giersrki nie zgodził się na tę propozycję, wywołali ostre bójki i wyrzucili z sal 
hitlerowców Deterdingiem. Syd.westra MatusczJk.i, spa-awcy zamachu pQnieważ jego zdaniem nie wypada, aby W)"kładowych żydów i socjalistów. Po

Berlin; 7 kwietn~a. 
Biuro eonu ogłas?:a wiadomość, ze 

ZłoŁowa, że oddziały szturmowe zmie· 
niły nazwę wsi Flawianow:o na SteiD
marko 

kolejowego pod Bia TOTbagny, rząd au- władze miały wydać zbrodniarza w ręce nieważ nacjonaliści przybyli w większej 
strjacki odpowied:mał, że gotów jest wy państwa obcego. ilości, rektor ani służba akademii nie 
dać Matusz.kę władzom węgierskim, ale Rząd węgierski zaż~a natomiast wy mO)1li opanować sytuacji. 
tylko na. 6 tygodni, gdyż P? upływie te- dan~a ~a~ous·zki d~piero po zupełne~ . Wśród pobitych i rannych znajdują 
go tenmnu Matuszrka mUSiałby przybyć odcIerpIemu przez mego kary w AustrJl, SIę cudzoziemcy, którzy zwrócili się o in 
do Ausm-ji, gdzie ma od$ied.zieć 6 .. 1etniłl. a więc doeiero !/II. roku 1937, terwoocję do konsulatów swych kra-
karę wię~ienia. _. jÓWA ) 
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Terminy ważniejszych 
mistrzostw Polski 

Terminy ważniejszych zawodów o mi 
strzostwo Polski w poszczególnych dzia
łach sportu przedstawiają się następują
co: 

Jutrzejszy mecz ligowy pg11'1tędzy nąć n~ I!woją korzyść. Wyn~k~ te&.o 
Boks 21-23 kwietnia. w Warszawie. powyższemi zesp?łami. zapowia.da się spotkania ~zisiaj przewidzieć n~e moz-

Lekka atIetyka~ zawody 'męskie w 
Bydgoszczy (8-9. 7.), zawody kobiece 
w KróL Hucie (15-16. 7.). Nadto 23. 4. 
biegi !lJa przełaj a na jesieni dalsze kon
kuren<:je. 

Kolarstwo: torowe 1 km-8. 7, szoso Wpil"ost sensaoyjme. Ruch. po śWletn~m hl1. Jedrto Jest tylko ~eWin~, - ?,e. mecz 
we 200 km-9. 7, torowe drużyrtowe 27. zwycięstwie nad eksmistrzem Garbarnłą ten będzie bardzo zaclęty, l &~ac ~Ię bę-
8, torowe 50 km. 3. 9, tandemy 10. 9, na przyjeżdża do Krakowa w idenŁyctnym dzie do ostatniego tchu w pIersiach, a 
przełaj 17. 9. składzie, z doskonałym G\1mzą, UrDa- Ł~romadzi z pewnością cały Kraków 

Hippika: szampiOl1b.t konia i skoki nem i Włodarzem na czele. Zespół śl"t;- sportowy na boisku Wisły. 
we wrześniu. kil jest ?wykle z początkiem. le.zgt\\1 Początek tych sensacyjnych zawO-

Strzelanie - Narodowe żawCldy nadzwyczaj groźnym przeoiwnikl~m: -- j dów o godzinie 4-e; popoł.. . 

Piłka floma. Mistrzostwa ligowe z.a 
częły się w grupie zachodniej 2. 4, a w 
grt1!pie wschodniej 23. 4. Zakończenie w 
końcu października. 

strzeleckie, myśliwskie i łuetnicz~ 30, 1 góruje on nad każdym innym zespołem Zawody prowadzić będZIe p. Seldner 
- 15, 8. w Poznaniu. nietyLko swemi znanemi umi~;ętno.cia~ "'* 

Motocyklowe: Grand Prix 18. 7. mi technicznemi, lecz przedewszystklem * 
Pływanie: 13-15. 8. mistrzostwa ~ł6 świetną kondycją i szybkością. Cracovia korzystając z wolnego te~-

Tenis: Krajowe mistrzostwa 14-20. 
wne w Krakowie lub Poz.nahiu, mi jesie- Lecz i Wisła, do tego spotkania, sta- minu od roz,grywek ligowych, roz~gra 
ni długodystansowe i fina.ł waterpolo. nie dobrze przygotowaną. Mają(: bowiem w dniu dzisiejszym i jutrzejszym mecze 

8. w Katowicach, międzynarodowe mi
strzostwa 4-10. 9. w Warszawie. 

:Wioślarstwo: 5~ sierpnia w Bydgo
szczy. 

Zapasy: 16-17. 4. w Poznaniu, I dobrze w pamięci wysoką porażkę Gar- tuwauyskie W Warszawie z Warszawia!'l 
Terminy sportów 2imowych na sezon barni - dołoży niewątpliwie wsJlyst- ką i Letf'J'l\ Cracovia wystąpi w skła-

1933-34 jeszcze nie wyznaczone. kich swych sił, by mecz ten rozst~zyg- I> 

Szermierka: męskie 31. 3. 2. 4. w 
Warszawie, kobiece 29. 4. w Katowi
cach. Przed ~DksBrskiemi mistrzostwami 
Kusoclńskl chte startować Polski w Warszawie 

tylko na 5 klm. Jak się dowiadujemy, do bOkSer-\22. 4 godz. ćwierćfinały, 23. 4. godz. 12 
Jak się dowiadujemy, Kussociński s~ich mistrzostw Polski, które odbędą P?łfinały. 2~. ,4. godz. ~O fi,nały. Waże " 

postanowił nie startować na zawodach SIę 21-23 b,m. w cyrku warszawsklm, me zawoc.1mkow odbędzIe Się 21 b m. o 
w Medjolanle w biegu 3 km. i zgodzić poszczególne okręgi mają prawo zgll)sić godz. 15-17 w lokalu Polo·nli StaJań
się jedynie na wyjazd w wypadku wsta- następujące i~ości zawodników: Warsza ska 7. 
wienia do programu dystansu biegu 5 wa, Potnań, sląsk i Łódź po 8, Pomorze .... _____________ • 
km. Jednocześnie Kusociński zamierza 7, Lwów 6, Kraków 5, Wilno i Lublin po 
w roku bieżącym nie startować w bie- 3, Białystok i Stanisławów po 2. 
gach niżej 5 km. Nadto mogą naturalnie startrrwać 

Jedrzejewska VI ~rakowie ~S:~~~l ~.i:~r:c}tie zeszłoroczni, tylko 

Jak się dowiadujemy, wbrew począt Ty(ułów mistrzów Polski bronią: Ra-
kowym pogłoskom, Jędrzejowska w galski (przeszedł do wagi wyższeD, Pa
swej drodze z Angljl przez Gdynię nie ius, Rudzki, Sipiński, Seweryniak, Kar
zatrzymata się w WarSzawie,' lecz piń&ki, Wystrach, Konar:z:ews.ki. 
wprost z Gdyni udała się w poniedzia- Prog:am zawodów przedstawia się 
łek do Krakowa. następuJąco; 21. 4, godz. 19 prze1b;);e, 

• • 

l\łecz szermierczy 
Lwów-Kraków 

W dniach 8-9 kwietnia rożegrany 
zostanie w Krakowie mecz szermierczy 
między reprezentacjami LwoWa i Kra· 
kowa. W skład drużyny lwowskiej wej~ 
dzle najprawdopodobniej "ol1mpijcz1k" 
friedrich. 

d!:il! rtastępu,)ącyml Otfinowski !3zu-
miec)1 LĄ50fa. Pająk, Scichterl Mysia~. 
Zaslawni.tk , Kubiński, Kozok, MaJcL..Y~ 
Kisieliński; Zieliński (lub Ciszewski). 

M 
Jutnejs.za niedziela przY1Iliesie czte

ry spotkania w krakowskiej A-klasie 
Spotka się 8, prawie że naisiloiejszycb 
zespołów. I tak, Legja, walczy z Olszą. 
Korona z Wawalem, Fablok z Unją o
raz Makkabi z Grzegórzeokim. Ostatnie 
to spdtkanie, należy do najciekawszych 
Obll.l pl'zeciwnicy mają bowiem, po 
dwie gry i dwa zwycięstwa oraz po 4 
pkty. Jutrzejsze zawody pomiędzy tem; 
zespołami z tego też względu będą nad 
z.wyczaj ciekawe i przy liWycięskim wy' 
ni'ku którejkolwiek strony, - wyłonią 
leader~w W tej grupie-

** l* ' 
Pod~6rze wyjeżdża do Poznania 

gdzie rozegra w dniu julrzejszym meC7 
ligowy z tamtejszą Wartą. 

• 

n [ I ~łl n ~ u !D aml-
Zostali oni wciągnięci do "Brunat ego Domu" w Wrocławiu i nieludzko p bieG 

S 1urmowiBc hitlerowski chciał zilsłrzBlić jednego ze fude łów 
Katowice. 7 Kwietnia. Pierwszy pokazał swą legItymację 

Ze ~ląska Opolskiego donoszą: Do studencką Franciszek Jankowski. Gdy 
jakiego barbarzyństwa dochodzą bIJ- Jankowski zamierzał odpowtedzie~ na 
j6wki hitlerowskie wobec ludności pol- zadane mu pytanie o zatrudnienIe. w 
skiej świadczą wymownie szczegÓły u- tej samej chwili 
prowadzenia ł krwawego pObicia 3~ch OTRZYMAŁ OD POLICJANTA SILNE 
polaków W Wrocławiu, o kt6rem wczo UDERZENIE W TWARZ. 
raj donosiliśmy. Pozostali dwaj polacy sta~ musIeli 

W dniu 4 b. m. student med. Taaeusz w czasie tej sceny odwróceni twarzą 
Kania, kand. fil. Franciszek Jankowski do ściany, z podnlesionemi rękoma, W 
i nauczyciel Feliks Straszyf1ski, sledzie- razie poruszenia się otrzymali ód polic
li w lokalu .. Landknecht" przy Albrecht janta kopnięcie w ple(;y. 
strasse w Wrocławiu, i rozmawiali po Po sprawdzeniu legitymacji Jankow-
poisku. _ skiego, musi'!-t on rpwnież stanąć tyłem 

Po uregulowanIu rachunku podeszli z podniesionemi rękoma. Drual skolei 
do bufetu i zaproponowali koledze, pi- medyk I(ania okazał swą legitymację 
jącemu jeszcze przy bufecie likier, studencką, wreszcie kolej przyszła ua 
wspólne pójście do domu. Ponieważ nauczyciela Straszyńskiego. Ody na 
zwr6cili się do niego po polsku, obecny pytanie, jaki jest jego Język ojczysty, 
przy tern jakiś osobnik w cywilu zażą- nauczyciel odpowiedział - polski, zo
dał okazania dowodów. Wówczas p. stał uderzony przez policjanta silnie po 
Kania poprosił osobnika o wylegitymo~ twarzy. . 
wanie się. Prośbie tej cywil, znajdują- Nas1ęIPnie wywolano Jankowskiego 
cy się w towarzystwie policjanta, od- do slabo oświetlonej celi, skąd wQcrót
mówił i obaj zażądali, by studenci uda~ ce 
li się z nimi do "Brunatnego Domu" USŁYSZANO UDERZENIA I NIELUDZ 
przy Bischofstrasse. KlE KRZYKI. 

Początkowo studenci opierali się, w Ka'Ilia I Straszyński nie mogli rea-
końcu jednak naskutek pogróżek polic- gować, ponieważ musieli stać nieruch o-
janta i cywila, mo z podniesionemi rękami, 'Jako 'dru-

ZOSTALI ODPROWADZENI glego we'lwano do celi Kanię. 
DO BRUNA TNEG O DOMU". Gdy przekroczył p-r6g celi. spoJrze-
~wiadimmi zajścia sa,: gospodarz lo- nie je~ pad~o na bezwładne ciało 

kalu Landknecht". stud. Alojzy Pudeł- Jankowskiego, leżącego na ziemi w ka
ko w" Wrocławiu i posterunkowy 4'JlI. łuży krwi. Zażądano, aby Kania poło-

Ody wszyscy trzej przybyli do .. B~u- żył swój ~taszcz na ziem' l schylJf sle 
natne~o Domu" . nn ivchmiast zamkmę- nad drewn1aną pryczQ. poezem _ 
to za ' nimi bramę . Przy wejśc iu cy wil OTRZY~AŁ SZEREG UDERZEN DtU 
powicd" ':l t do \ 'ar tow nika ty)~o "Po~ GlEM TWARDEM NARZĘDZIEM. 
Jackcn" . nastQpn ie llsinrH .p r zy blt~rku , l P P AWDOPODOBNIE PALKĄ iGU~l~~ 
zażądat o kaza nia dowodow OSOblstyCl1. oWA LUB SZPICRUTĄ. Pom mO, z 

Kania silnie krwawił, bito go w dalszym 
ciągu, aż upadł na ziemię zemdlony. 
Bijący go krzyknął: ,.Ta świnia jest 
przytomna!" (Das Schwein 1st Ja gar
ui'ht besinnungslos!). 

Następnie przyszła kolej na trze
Ciego, a w6wczas 

CYWIL ZAPYTAŁ POLICJANtA, 
ILE MA MU DAC RAZÓW, 25. CZY 50 

Ody otrtymał odpowiedz: 50, 1101e
cenie to dokładnie wykonał. Gdy juz 
wszyscy trz~j skatowani leżeli na zie
mi skurczenl z bólu, zażądano od nich, 
aby wstali i P o s,zll i w kierunku ścia:l1YI 
dokąd się dowlekli na kolatla-ch. 

BITO ICH DALEJ, WOLAJĄC CIA
GLE "WY, POLSKIE ŚWINIE", 

W końcu cywil wydobył rewolwer 
I chciał zastrzelić medyka Kanię, Jeden 
z Obecnych podbił mu jedrtak rękę. Na .. 
stępnie wyciągnięto JankoWSklegOt któ
ry był bez przytomności. pod wodo
ciąg. ażeby przyszedł do siebie-

Trzymający go poliCjant odetwał 
się f, Widzisz, jestem dla ciebie, jak oj-

cIec dla własnego dziecka", Również 
pozostali dwaj musieli umyĆ Się pod 
wodociągiem, aż w kof1cu bijąc ich, 
wyrzucono wszystkich trzech z tej ka
towni. 

'JanKowski po opuS'lczeniu "Brunat
nego Domu" upidł na ziemię, oblany 
krwią I stracił przy1łomność. Podnieśli 
go dwaj ro'botnicy. Stan Jego jest bar
dzo powa~'l1Y. Otrzymał on _ rany na 
głowie, twarzy, ral)1ionąch l Krz.yżu. , 

Kania i Straszyński dowlekH się do 
samochodu i udali się do mieszkania 
Kani, gdzie zmienili ubrania, poczem fi

dali się do kliniki unwersyteckiej, gdzie 
Kani opatrzono ranę głowy, sięgającą 

prawIe do kości, oraz podwiązano 
naczynia krwionośne i ranę zeszyto 7· 3 
szwami. 

Następny opatrunek otrzymał Kat1i ó! 
na prawej łopatce. która była silnie o
brzmiała, zaś na prawem kolanie lckan 
stwIerdził wyciek krwi ł zdarcia skóry . 

Po nałożeniu kompresów Kania udaj 
się do domu, gdzie natychmiast p%~~ży ł 
się do łóżka. Skarżył się na silne bó 
te w plecach i musiał leżeć na brzuchu 
ponieważ na krzyżu utworzyły się he 
matome. 

Straszyński musiał pozostać w kh
nice do południa, albowiem groziło nle 
bezpieczeństwo, i~ duże hematome na 
krzyzu mogą pęknąć. Na ranę narożo
no mu również 2 szwy. 

Zasady organizacJi 
klub6w i stowarzyszeń 

w najbliższych dniach wyjdzie z druku książ 
ka dwuch znanych działa·czy wortowych Z. Ru
seckiego i A. Posnera p. t "Zasada o.rganizacji 
klubu 1 stowarzyszenia". 

PfJWYższa książka zawiera~ będzie między 
irmeml szczegółowy' regulamin działalnOŚCI 
wszystkich organizacji klubu s.portowego oraz 
stowarzyszenia o charakterze sportowym. Książ 
ka omawia również ustrój władz sportowych 
w Polsce oraz podaje wskazówki w jaki sposóh 
i do kogo należy sic: zwracać w sprawie zniżd; 
kolejowych. subwencji ltd. Wyczerpująco oma' 
wiana jest nowa ustawa o stowarzyszeniach, 
która weszła w życie z dniem 1 stycznia. Na 
końclI książki znajduja się wzory protok!!1 '\\' 
posiedze(l Zarz[\du i komisji rewizyjnej, pre
jekty umów na zawody itd, Kl uhy i on:;alliz;3cjct 
sportowe znajdą w tej ks i ą żce w iele uie zbęd
nych wiadomości, które będą mogty zastJSo' 
wać w każdei chwi\4. 



Wesoły rysunkowy film "Expressu" 
Seria XVI-ta 

'W " .... ej Azor wgbiero siC 
na za_iejsk .. wg€iec:zh~ 

K",;iecień... . '. ł'rzyrje . Udał się n ' I Ale w tej rzece były prawd l Nie ... Nic z tego nie wys .. Azor 
Człow:ek tęskm do słońca, pragnie uU- J~st. zapalonym wędkarzem. Dto za'rru- nie same mądre r)'lby, gdyż żaooa z nich l' odwraca głowę ... Może ryby go się bo-
rzeć ZIeloność póL Azor ma te sa"me cd JUJŹ haczyk. .. Zaraz lelklkomyŚl1na ryb- nie chciała się złapać na wędkę Azo- ją? ... Udaje się więc, że wcale nie pa-
pragnienia... UlZlbrojony we wszystkie l ka chwyci pyszczikiem zawieszonego nil ra ... AJle nas.z bohate.r jest oierp-llWY"., trzy ... ~or je~ mlYdry, ale ry\by jesz.cze 
W'iel~skie akcesorja, wylbiera się w pod- haClZyku robacZłka, a wrtedy Azor - Czelka ... Moze łe.raz?.. mądrzejsze ... NIc me pomaga ... 
róż na łono przY'l'ooy... capI... 

, ~~. ~~~ 

~+-- ~.:P>~ ~ ,. 
~~~----~----~~~~'"~ 

. Wpa,~ł więc na iruIy pomy~ł... \yyjął' 0, proszę ~aństwa, tego jiUŻ za wie- os ,zę ęc że A'zor I Już zrezygnować z ze-
k~lążkę lza.czął czyTtać ... Ze,m~y wc go leI... PięĆ godZIn zmarno~ać napróżno- tak się rozzłościłf... Ba, już wieczór Z1a- go wyczekiwania, gdy nagle ... coś się po 
me obchodzI: .. Ze to wcale me Jego WędO! to ws.tyld!.:. Azor ~pra'W'dzlł ~~ zeg~rkul.. pada, ostami pociąg zaraz ·mu ucieknie ruszyło ... Najpierw cichy plUiS'k... Aha .. . 
k~ ... Zeby me spł~sz'y~ ryb ... ~ednem o- ;\kurat ~lęĆ god;z.ml ... I am Jednej rYbYrZ ,prz.ed nosa, a tu nicI... Ryby SPTZYSię-' Zaraz coś wyskoczy... Poozekajmy .. . 
klem patrzy do ksla.żkj, a dJruglean zerka J~sz.c:ze me złOWIł!... gły S1ę pr.zeciwiko Azorowi, aLbo też im Azor wswy.muie oddeoh i ~... . 
na wodę... tak dobrze, że nie chcą roba aZ1ków l 

Teraz ciągnąć/... Z całych siłl... Ale Azor jUiŻ nie ma sił ... Pot s,pływa mu! Spocił się Azor, namę·czył, n~raco- \ A Azor spocony i zziaqany, dy-
ryba!... Wieloqnb moiJna powiedzieć ... Ze ciurkiem z czoła... Cóż to za ryb~? ... wał ~ i nic z tego nie W)1lSzło... Musiał szB,jc, pomknął na dworllec... Na szca.ę
by tylko sił starczyło!... Zeby tytko nie Chyba całv skład ryb!... Jeszcze raz\... szalUr odciąć, by przyna,j1lll11iej wędkę ście 1Jdążył j~zcze na ostBJtni pociąg ... 
dać się wciągnąć do wody!'" Mo oni ej 1... Mocniej 1.. Nic nie pomaga... uratować ... Ryba machnęła wesoło ogo- Nie trzeba ch)'lba dodawać, że kłął na 
Mocniej I ł nem i zanurzuła się z powrotem w wo- czem świat stoi i przyrzeilcl sobie w du-

dzie, zajadają.c smaczttli~... cbu, że zrywa już naz-awsze z rybo
łóstwem ... 

Codzienna nowelka "Expressu". 

IHor'oJe 

Spojrzałem. Sze.dł wolno brnąc w miał 
kim piasku dro,gi. W pewnej chwili skrę
cił w bo,k, prze'Szooł przez małą równinę 
i miJm,ął w dUŻ)'m namiocie wędrowne
go cyI1ku. 

Znajomość zawarliśmy w pociągu o- zapytał w pewnej chwili słysząc, że za- Obydwa4 zaśmia~~y się serdecznie. 
sobowym we Włoszech. W przedziale mieniłem z moim przyjacielem knka .• 
znajdował się mój przyjaciel j,a i jesZlcze słów. W błySlkawi:cmem tetrllPie b:iegł lliU-

jeden podróżny, którego dziwacmy _ T,ak, _ odpowiedziałem, _ a pan? mer za numerean w wieIJkim londyńskim 
strój zwrócił moją uwagę. - Je'sbem Amtryjakiem. W ten spo. cyrku. Prze1'W pomiędzy poszczegó1ne-

ł mi produkcjami prawie, że me było i pu 
Nogi nieznajomego obute były w pa- 5ób roz.poazę a się nasza rozmowa. bliozność nie miał,a się azasu nudzić. O-

rę podniszozonYlch lakierków z pon'a W peWlllelj chwili zapytałem naszego koło północy UI(pOwiedziany był sensa
których wystawał jaskrawo zielony pas współtowarzysza podróży o zawód. Bliz c)'1jiny nrwn~.r głównej atralkoji cyrku, 
skarpetek, ginących w nogawicach pa- na n,a j~o twarzy poczerwieniała silnie, Salto mortale. 
siasŁych spodni. Z pod ciemnego żakie- wymowne o~zy nagle znieruchomiały, Rozliczne światła przy:gasły, paliły 
tu widać było błękitną koszulę na !k1órej poczem wygładziW\Szy troskliwie fałdy się nałcimias.t t)'lllko wielkie reflektory 
jaskrawą plamą, odcinał się dziwacwy spodni i energiclZ1l1ym ruchem za;piął gu- umieszczone pod WytSotką koprułą cyrku 
krawat w czerwono-żół.te centki. Koł- ziki swego żakietu, odpowiedział wol- i małe, osłonięte aba.żurami lampki na 
nierzylk był przynaj1lll11iej o dwa numery no, uroczyście. stolitkach. 
za duży i robił dziwaczne obroty na - Jestem artystą· Wysdko pod samą kOlpUłą, siedziała 
chudnej szyji za każdem poruszeniem Pociąg, jakg,clyby przeraził się tego, na t.rapezie lud~a postać w białym try-
głowy. Przez prawą połowę twarzy bie- wyznanila, dr,gnął nai!'le i Sltanął na ma- kocie. Ro'7lległ się sygnał dzwonka, ktć
głla wielka czerwonawa bliZlDa. Na~bar- lej !Włoskiej sŁacyU'ce. Nieznajomy zdjął rym conferender prosił o chwilę ciszy. 
dziej interesujące były, jednak oczy swój p alwn'elk , w.ziął k3.(pelmz, laskę, - Panie i panowie. Prosiłbytm mil-
nieznajomego. Wielkie, pełne wyrazu, powiedział "dowidzenia" i wy:siadł. ni>e o zachowanie zUiPełnej ciszy woza-
potrafiły one roz,jaśniać się nagle i rów- Prze,z chwilę IPlTóbowałem sobie wy4 sie wy\konywania naszego głównego nru
nie nagle gasnąć, wpatrzone godzinami obrazić tę pocieswą p os<ta ć, dźwIgającą metru, gdyż od tego za'leży w głóW1Ilej 
w jeden punkt. Mocne szpakowate wło- pend~le i paletę, lub siedzącą nad brze- mierze beZlPieczeństwo wyfkonawcy tego 
5y Wlsl{1azywały na to, że mógł ·on liczyć giem błę:kiłnego morza i malrującą barki nie.lbe~iec7Jl1ego skoku. 
około pięćdziesiątki . Obok na ławce le- r)'lbackie. Z marzeń Zlbu.dził mnie głos Po chwili przemóWlił również az.ło-
żał słomkowy kapelusz i mały węzełek me,go przyjaciela. wi0k w białym trylkocie, ~a.ikładając jed-
zawinięty w czerwoną chustkę. - Ozy chcesz zobaczyć n.aszego ar- nocześnie pętle trzytmanej w ręku liny, 

- Zadanie mooj~ polega na Łem, że 
IlliU/SZę skoczyć z; t'I'apezu na aTenę· Pę
Ha, którą mam na szyi, .zaciśnie się, je
żeli w porę, w czasie skoku, nie -zdołam 
się od niej uwolnić. Chcidbytm jednak 
rM ieszClZe prosić wszystkich obecnych 
o ciszę i zachowanie spOlkojIU w wypad
ku, gdyby eks\peryme1li1: nie udał się, lub 
zrobiło mi się słabo. 

Człowiek w tTykobch czynił ostat
nie pTZ~otO'Wania. Muzy1ka przestała 
grać, W\Szys-cy obecni ws,tr.zytn1ali oddech. 
Nastała chwiJla denerwudącej ciszy. Sko 
czyI. KiLka pań wydało nerwowe okrzy· 
ki, zasłamaiąc sobie twa1'iZ rękami. Ar
t)'lSta stał w jasnym kręgu refl~ktorów i 
kłamiał się z ~śmiechem na upudrowa
nej twarrzy. Zerwała się bw-za Oiklas
ków. 

- Czy masz t0g0 artystę? - usły· 
szałem głos mego przyjaciela. 

- Nie. Kto to taJki? - Przytiaciel 
mQj n,~c me odpowiedział, natomiu,t na
pisał kiLka słów na sweq wLzytÓlWlce i 
W1ręazył ją kelnerowi. Po dłuższej chwili 
do sto lilka naszego podszedł eleganCiki 
pan w nieposzlakowanytm fraku. POZlIl,a
łem w nim 'llIasze·go artystę. Tego same
go, lciórego pożegnaliśmy śmiechem na 
małej włoskiej s'tacytjce. Tym razem nie 
śmiał się żaden z nas. Ten azłowiek za
rabiał 250 funtów za kaMy wieozór. 

Tłum.Iva. 
_ Jesteście panowie Niemcami? t)'lstŁę? Sa>óijrz na lewo. wokół swojej s.zyi. 
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